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CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy przed tekstem 

groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem lb groszy. 
N ekrologi w tekście do 50 wierszy — 
’5 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,. 
00 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny <> 25 proc, droższe.

Za terminowy aruk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Dziennik polityczny, spoleczy. gosialarezy i hteracn.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Zł. 3,50
Każda nowa ruowyżka obowiązuje 

iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Zagranicą 5 sł

£entra)a. ScsrrwiEC i?*Te" 73. MDtWCA: „Kurier Zachodni* 8. A

Filj e: lewi. HlitUwslMSO 1 -- Dąbrową. s°™.“r^8' — Zawiercie, :i Maia 11. — GrodzieG, m. Mnish.

Komisja konstytucyjna.
WARSZAWA, 14 7 (Tel. wł.) - 

Dziś popołudniu obradowała Komisja 
konstytucyjna nad art. 5 projektu u- 
®tawv o pełnomocnictwach dla Rzą- 
du. Na posiedzeniu minister Makow- 
s^i oświadczył, że Rząd sprecyzuje 
$we postulaty wyjaśnieniami w jakim 
;'erunku pójdą te pełnomocnictwa. 

Ekspose min stra Zaleskiego.
WARSZAWA 147 (Tel. wł) — 

l'a najbliższem posiedzeniu sejmowej 
komisji zagranicznej minister spraw 
litgranicznych August Zaleski wygło- 
*' ekspose o sytuacji między narodo­
wej i polityce zagranicznej Polski, 
‘ermin posiedzeniania me został 
leszcze ustalony.

Poseł Kętrzyński.
WARSZAWA, 14-7 (Tel wł.) — 

W dniu '-isiejszym przybył do War­
szawy po-et połnomocny Rząd u w 
Moskwie, prof. Kętrzyński,

Rowrót z inspekcji mi­
nistra Staniewicza.
WARSZAWA, 14.7 (Pat). Dnia 

13 bm. minister reform rolnych dr. 
Staniewicz powrócił z objazdu tere­
nu działalności okręgowych urzędów 
ziemskich w Warszawie i w Grudzią­
dzu. W czasie swej podróży mini­
ster dokonał inspekcji okręgowego 
hrzędu ziemskiego w Grudziądzu o- 
faz kilku powiatowych urzędów 
ziemskich w okręgu pomorskim i 
"'arszawskim. Minister zapoznał się 
n» miejscu ze stanem i wykonaniem 
Prac komasacyjnych i parcelacyjnycb 
w wielu miejscowościach zarówno o- 
''ręgu pomorskiego jak i warszaw­
skiego, stykając się bezpośrednio z 
•udnością 1 informując się o jej po­
trzebach.

Dnia 9 bm. minister odbył w 
Toruniu naradę z przedstawicialami 
sfer politycznych i samorządowych 
Województwa Pomorskiego, zaś 12 
bm. przeprowadził konierencię z 
przedstawicielami miejscowych orga- 
oizacyj społecznych i gospodarczych.

Stan zdrawia 
Den. SosnkuwsKiejo.

WARSZAWA, 14 7 (Tel wł.). W 
stanie zdrowia gen. bosnkowskie go na- 
stąDito znaczne polepszenie, tak źe ge­
nerał będzie mógł za 2 tygodnie opuścić 
klinikę.

Podkomisja administracyjna.
WAKbZAWA, 14 7 (Pat). Wtorko 

*e posiedzenie podkomisji administra­
cyjnej, które nie doprowadziło do uchwa- 

z powodu zbyt wielkiej rozbieżności 
zdań odnośnie do wprowadzenia w gmi- 
bach, których zarząd spoczywa w ręku 
^cmisarzów rządowych, glosowania we­
dług zasady względnej większości, dzi- 
*'aj zostało podjęte nanowo. Wszystkie 
BPorne sprawy zostały wyjaśnione i u- 
^godmone, wobec czego przewodniczący 
lwola| posiedzenie plenarnej komisji na 
lilio, godz. 9 rano. bpodziewaue jest
1. wła ustawa soslauie uchwalona jutro

WARSZAWA, 14 7 (Pat.) Sejmo­
wa komisja konstytucyjna na posiedze­
niu popołudn:owem obradowała nad 
sprawozdaniem specjalnej podkomisji o 
projekcie ustawy d!a sprawy pełnomo­
cnictw dla Rządu- W wyniku obrad 
przyjęto -v drugiem czytań u projekt 
ustawy w następuj cem brzmieniu:

Art. 1 Upoważnia się Prezydenta 
Rzplitej na podstawie ustępu 6 art. 44 
Konstytuc i w brzmieniu ustawy do 
wydawania rozporządzeń z mocą ustaw 
w zakres1* uzgodnienia ustaw obowią 
zu-ących t Konstytucją i wykonania je 
postanowień przewidu;ących wydani' 
osobnych ustaw, reorganizacji i upro 
szczenią administracji państwowe', u 
porządkowania i uiednostajnienia stanu 
prawnego w państwie wymiaru spra 
wiedliwości oraz świadczeń społecz­
nych, a także w zakresie zarządzeń, 
zmierzających do zabezpieczenia rów 
nowagi budżetowej, stabilizacji waluty 
i naprawy stanu gospodarczego w pań 
stwie.

Art. 2 Rozporządzenia te doty­
czyć me mogą spraw wymienionych 
w art. 3 ust 4 w art. 4, 5, 8, 49 w 
ust 2, 50 i 59 Konstytucji lak rów­
nież nakładanie nowych podatków i 
opłat publicznych, podwyższenia sta­
wek podatkowych, istniejących po­
nad 10 proc, przewidzianych w usta­
wie z 1 lipca rb. o prowizor om bu

WARSZAWA, 14 7 < lei. wi.)- 
W dniu dzisiejszym odbyło się po­
siedzenie komisji kontroli długów 
państwowych pod przewodnictwem 
marszałka Trąmpczyoskiego Przyjęto

Na konferencji omawiano sprawy Kredytowe i dyskonto weksli.
WARSZAWA, 14 7 (Patj. Dnia 12 

b m. o godzinie 5 oopoludmu odbyta 
się w Ministerjum przemysłu i handlu 
pod przewodnictwem ministra przemysłu 
i hundiu Kwiatkowskiego konferencia, na 
którei przedstawiciele stowarzyszenia 
kupców polskich przedłożyli ministrowi 
swe postulaty z dziedziny handlu. Kon­
ferencję zagaił w dłuższe n przemówie­
niu minister Kwiatkowski. strony 
stowarzyszenia kupców polskich jako 
pierwszy przemówił prezes Kntynowicz 
dziękując ministrowi za u -zieloną mo­
żność bezpośredniej wymiany zdań co, 
ma tę wielką wartość dla polskiego ku- 
piectwa, źe jego sprawy me zawsze 
znajdowały naież yte zrozumienie zarów­
no czy społeczeństwa jak i Rządu a w 
szczególności prasy. Rola kupiectwa w 
życiu gospodarczem me zawsze była 
należycie doceniana. Istnieje caty szere g 
konieczności w dziedzinie życia handlo­
wego, które muszą b>ć przeprowadzo­
ne już w naiolizszym czasie ażeby ku- 
piectwo polskie, którego najwyzszem 
prawem jest dobro państwa mogło na­
leżycie spełniać swe zadanie.

Po tych przemówieutach wstęp­
ny s ko nferencia orzeszła do omówię-

Obrady komisji konstytucyjnej,
dżetowem na czas od l maja d o 30 
czerwca, o prowizorjum budżeto- 
wem na czas od 1 lipca do 30 
września tegoż roku ustanawiania no­
wych monopoli, zmiany ordynacji wy­
borczy b do organów samorządowych, 
oraz spraw z dziedziny prawa mał­
żeńskiego.

Z wymienionych powyżej arty­
kułów Konstytucji dotyczy art. 3 ust.
4 zakresu ustawodawstwa przekaza­
nego samorządom art 4 budżetu art.
5 stanu liczebnego wojska i zezwa­
lania na coroczny pobór rekruta art. 
8 kontroli nad długami państwowenii, 
ait 49 ust 2 umów handlowych i cel 
nych, art. 50 wypowiadania wojen i 
zawierania pokoją, art 59 odpowie­
dzialności ministrów.

Art. .3. Ustala niniejsza obowią 
z.je do dn a ukonstytuowania się na 
stępnego Sejmu najdalej do 31 paź 
dziernika 19’7.

Art 4 Wykonanie niniejszej u- 
stawv porucza się prezesowi Rady 
ministrów i wszystkim ministrom, 
każdemu z nich we właściwym zakre 
sie działania.

Następne posiedzenie komisji 
wyznaczono na jutro godzinę 11-tą

Na porządku dziennym trzecie 
czytanie wyżej przytoczonej ustawy.

wykaz długów i gwsrancyi państwo­
wych według stanu z 30 czerwca 1926 
na podstawie sprawozdań senatora 
Sredniawskiego i posłów Głąbińskie 
go i Lypacewicza.

. nia szczegóiowycn postulatów kupiectwa 
I przyczem w pierwszym rzędzie przema­

wiał posei Chądzyński, Cn. N., rtferu- 
ląc kwestie, dotyczące ustawodawstwa 
handlowego. Referent podkreślił, źe ku- 
p ectwo polskie óezwględme stoi na 
stanowisku kon eczności stabdiza cji zło­
tego uznaiąc również potrzebę urtich >• 
mena i skanalizowania walut oocycb, 
znajdujących się w prywatnem posiada­
niu W dziedzinie kredytowej poru szona 
była sprawa rozszerzenia kredytu lom­
bardowego przez rfant Polski, oraz do­
puszczenia do dyskonta weksli z dwo­
ma podpisami.

Również była podkreślona konie­
czność podniesienia kredytu dla han­
dlu w Banku Gospodarstwa krajo­
wego.

W dyskusji nad referatami brali 
udział również przedstawiciele M mi- 
sterjum saarou, pracy i opieki społe­
czne! 1 innych, przyczem ujawniło się, 
że cały szereg p ostulatów kupiectwa 
stanowi juz ooecnie przedmiot prac 
poszczególnych Ministerjow, mających 
na celu wydanie zarządzeń, idących 
po linji życzeń kupiectwa.

bwięto francuskie 
w Warszawie.

WARSZAWA. 14.7 (Pal). Obchód 
francuskiego święta narodowego w War- 
s^.wie dnia 14 lipca w Warszawie roz­
począł sfę uroczystą audycją radiostacji 
warszawskiej. Do pięknie udekorowane­
go barwami polskiemi i francuskieml 
studja radiostacji przybyli przedstawicie­
le ambasady francuskiej i wojskowej •- 
raz delegat Tow. polsko francuskiego. 
O godz. 18-ej dźwięki „Marsyljanki" 
rozpoczęły uroczystą audycję. Po ode­
graniu hymnu zabrał głos dyrektor na­
czelny .Polskiego Radio", dr. Zygmunt 
Chamiec, który w języku polskim i fran­
cuskim mówił o przeznaczenia Francji 
jako przewodniczki w zdobywaniu wie­
dzy i kultury i nowoczesnych zasad 
współżycia społecznego państw. Nastę­
pnie zabrał glos zastępca nieobecnego 
ambasadora francuskiego La Roche’a, 
baron de Va'x.

Po tem przemówieniu, które zo­
stało następnie odczytane po polsku, 
orkiestra odegrała jeszcze raz Marsy- 
iiankę. poczem odczyt na temat 14 go 
lipca francuskiego święta wygłosił prof. 
Henryk Mościcki.

Część koncertową opracował 
prof. Czerniawski. Była to wielka 
rewja muzyki francuskiej od 17-go 
stulecia do czasów najnowszych.

Generał Berhecki 
dowódcą 0. K. Toruń. 

WARSZAWA, 14 7 (Tel. wł.). We 
wtorek odjechał do Torunia generał Ber- 
beckl, który obejmie stanowisko dowód­
cy Okręgu Korpuśnego.

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 14 7 (Tel. wł) Kurs 

dolara w Warszawie kształtował aię dzi­
siaj następująco: Bank Polski płacił 9 15, 
w obrotach międzybankowych — 9.25.

Posiedzenie Sejmu 
w piątek.

WARSZA A/A. 14 7 (Tel. wl.). Ter. 
min posiedzenia plenum Sejmu zosta 
przełożony z czwartku na piąta* z po­
wodu pogrzebu prezesa N. I. K. P., 
ś. p. Zarnowsklego oraz nieukończenia 
prac* przez komisję konstytucyjną, ja* 
wiadomo, na porządku dziennym naj­
bliższego posiedzenia plenarnego znaj­
duje się sprawozdanie komisji budżeto­
wej oraz komisji w sprawach działalno­
ści N. i. K. P.. której prezesem był wła­
śnie ś. p. Zarnowski.

Niemiec tle przypuszczenia o 
ponycie Steeiia w roisce.

BERLIN, 14-7 (Pat). .Lokal Aa- 
zeiger“ przypisie pobyt p. Steeda 
w Polsce tej okoliczności, ze Aoglja, 
nie będąc zadowolona z misji prot. 
Keminerera, pragnie przez wizytę p. 
bteeda wskazać na to, iż, mimo wła­
snego krytycznego położenia, nadal 
interesuje się Polską i podtrzymują 
swoją ofertę w sprawie udziału kapi­
tału angielskiego w bankach polskich
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PRZEGLĄD PRASY
[udaszowska robota.

Wiecznie judzący .Kurjer Po­
ranny* nie może się uspokoić, źe 
Sejm kwestję zmiany Konstytucji po­
traktował zasadniczo, źe projekt rzą­
dowy został rozszerzony, a przede­
wszystkiem, że zmiany konstytucyjne 
dokonywują stronnictwa narodowe.

Pisze to pismo, które nigdy ni- 
czem się nie zajmowało poza sensa­
cjami natury kryminalno - pornogiafi- 
cznej:

Nie macie pojęcia, jak ten Sejm, 
który mniemał, źe jego ostatnia go­
dzina wybda 15 maja, który drżał 
i dygotał, źe aż żal było pat t 
30 maja wieczorem, nagle urór.ze 
poczuciu własnej potęgi, wl 8 w 
dumy, własne| wszech władzy. 
on sobie w najśmielszem mar ,v 
wyobrażał, że on właśnie b**?’" 
nadawał narodowi nową w^a5_ * 
pomysłem stworzoną Ko osty’"’"1 
źe odsunie całą młodzież kra. 
życia politycznego, przezna ,u. 
ją tylko na k; rne faszystów* ,za',ąc 
drówki, te zniesie proporcjo*1* 
w wyborach i taktycznie n a'nos ‘ 
ność posłów z lewicowych J™. '. 
radykalnych a zabezp:eczr p r,'J 
całą sesję zimowej jeszcz- «
władzy?

Trzeba przecie trochę .. .
wd«l«Cl>OŚĆ lud.ką. Cd, takjem|, 
wielkiemu ' Potężnemu Sejmowi 
może wadzić Rząd, wyręczający go 
w żmudnej pracy układania nud­
nych, fachowych mało ważnych po­
litycznie ustaw?.

Prawda, trochę będzie może kło­
potu z temi tam kwestjami wojsko­
wymi 1 ze sprawą tych nieszczęśli­
wych generałów, których los przy­
pomina leszcze trochę, źe tam, w 
maju, stało się coś nieprzyjemne­
go. Ale na, to przecież znajdzie sie 
także jakiś kompromis. Kto śmiał 
powiedzieć, że w rządowym pro­
jekcie bvł .posmak dyktatury*? Co 
za blużnierstwo przeciwko legaliz­
mowi i przeciwko sejmowładztwu, 
co za .zawrót głowy" u ceprów, co 
się w maju nieDacznłe pięli na wir- 
chy i turnie?

Organ rządowy głosi: „Ani po­
smaku takiego nie było, ani tem- 
bardziej po przeredagowaniu pro­
jektów rządowych w komisji — te­
raz go niema". . Za to wspaniałe 
■„tembardziej", organ rządowy po­
winien dostać znaczną podwyżkę 
subwencji. Można ją nawet wsta 
wić jawnie do budżetu. .Chjeno- 

’ Piast" uchwali...
„Kurjer Poranny", który zachły­

stywał się z radości, wciągając w sie­
bie z rozkoszą opary krwi bratniej, 
niezadowolony jest, gdy poczucie ła­
du i praworządności rośnie. Chciałby 
znowu widzieć walki, anarchję, chciał­
by znowu mącić wodę, aby móc ło­
wić dla siebie rybki tłuste i obficie. 
Złodziei składek jasnogórskich nie 
przestaje judzić, jak to czynił od da­
wien dawna. Judaszowska robota!

Rada Stanu.
Rząd w swoim projekcie zmiany 

Konstytucji zażądał pełnomocnictw dla 
slabie. Premjer Bartel otwarcie powie­
dział, że nie może obecnie powiedzieć, 
w jakich rozmiarach Rząd skorzysta z peł­
nomocnictw, uzależnia to bowiem od oko­
liczności i konieczności państwowych, 
jakie mogą wyniknąć w międzyczasie.

Stronnictwa narodowe dlatego pro­
ponują Radę Stanu, która pełniłaby za- 
stępcio funkcje Sejmu, jako ciało kon­
trolujące Rząd i współpracujące z nim. 
Pisze o tem prof. Stroński w „Warsza­
wiance":

I tu wraca, z Czysto rzeczowych 
względów, myśl o Radzie Stanu, od­
rzucona w dotychczasowych uchwa­
łach, a jednak żywotna. Świadomość, 
że jest dobrze zbudowany, poważny, 
umiejętny warsztat pracy, przygotowu­
jący rozporządzenia z mocą ustawy, 
usunie dużo uprawnionych obaw. Rząd 
będzie rnusiał w każdym razie, i z tein 
się nie tal, powołać jakieś osobne Ko­
misje dla tej pracy, więc lepiej stwo- 
«a»< , daty budowę mógłby 

Sejm I Senat zgóry ustalić, zapewnia­
jąc dobrą robotę, a tem samem roz­
praszając znaczną część swych za­
strzeżeń.

Pozatem Rząd niewątpliwie okre 
śli nieco bliżej zakres swych zamie- 
rżeń rozporządzeniowych. Powinien 
także liczyć się ze zwykłym biegiem 
rzeczy, który mówi, że rzecz nową 
wprowadza się oględnie, co nie jest 
skąpstwem ani niechęcią W każdym 
razie Rząd może już dzisiaj uzyskać 
bardzo poważny zakres dla rozpo­
rządzeń. a gdy pierwsze doświadcze­
nia będą dobre, może otrzymać

Pnjiw $ aitaaihie paltt Mw.
LONDYN, 14 7 (Pat) — Poseł 

polski Skirmunt wydał wczoraj dru­
gie w ostatnim sezonie przyjęcie. W 
części koncertowej wystąpił p. Paweł 
Kochański, przybyły do Londynu na 
parę występów prywatnych. Obecni 
byli na przyjęciu między inn: ks. 
Marja Luiza, p. Baldwinowa, Austen

8l«ró polsii wlau s iisno.
ALGIER, 14 7 (Pat)—W ubiegłą 

sobotę odbyło się tu otwarcie pol­
skiej wystawy przemysłu i rolnictwa, 
urządzonej staraniem Zrzeszenia pol­
skiej ekspansji gospodarczej oraz 
Polsko Francuskiej Izby Handlowej 
w Warszawie pod protektoratem Mi­
nisterjum spraw zagranicznych oraz 
przemysłu i Handlu. Licznie zgroma

Kłajpeda skarży się na Litwę.
KRÓLEWIEC, 14 7 (Pat) Przy­

wódca nacjonalistów litewskich Wal- 
demares wniósł w sejmie litewskim 
interpelację skierowaną do prezesa 
rady ministrów i ministra spraw za­
granicznych Slezewiciusa w sprawie 
wystosowanej do Ligi Narodów skar­
gi sejmu kłajnedzkiego na rząd li­
tewski co do nieprzestrzegania kon­
wencji kłajpedzkiej.

Van Hamel o swej roli w Gdańsku.
GDAŃSK, 14-7 (Pat.) Wobec po 

głoski o rzekomem utworzeniu w Gdtm 
sku podstawy wojennej dla francuskiej 
marynarki wojennej i o rokowaniach 
między Paulem Boncourem i wysokim 
komisarzem van Hamelem, w których 
van Hamel miał w tej sprawie zająć 
przychylne stanowisko, współpracownik 
„Danziger Zeitung" zwrócił się do wy­
sokiego komisarza van Hamela z proś­
bą o udzielenie wyjaśnienia. Prof. van 
Hamel zaznaczył co następuje! O ile 
wchodzi w rachubę osoba wysokiego 
komisarza, wszystko co 6ię mówi oUkład niemiecko "litewski.

Zbrojenia niemieckie i sprawa Wilna.

KŁAJPEDA, 14 7 (Pat.) Tutejsza 
„Morgenstime* zamieszcza artykuł o 
zbrojeniach niemieckich i przy tej spo­
sobności zaznacza, że istnieje układ 
niemiecko litewski, w którym Litwa zo­
bowiązała się rozbudować swój prze­
mysł wojenny, z którego w razie wojnySanacja finansów francuskich.

PARYŻ 14 7 (Pat) Podczas wczo­
rajszych narad ministra Caillaux z dy­
rektorami poszczególnych instytucyj 
kredytowych wyrażono jednomyślnie 
pragnienie współpracowania w miarę 
rozporządzanych środków nad sanacją 
finansów krajowych. Caillaux postano- 

W m orccesie a zamach na Keaiala P®
SMYRNA, 14 7 (Pat) — Trybu- j stałych oskarżonych uniewinniono, 

nał niepodległości republiki ogłosił j Należy zaznaczyć, źe według konsty- 
wyrok w sprawie spisku na życie • tucji tureckiej, prezydent republiki 

nie ma prawa łaski. Posiada je nato­
miast Zgromadzdnle narodowe, które 
jedoak obecnie z powodu ferji nie 
obraduje.
i <

prezyaenta wiustaia ttemaia raszy, i 
Na karę śmierci skazano 15 osób, w I 
tem 6 czynnych posłów i 2 b. posłów. I 
Wykonanie wyroku przez powieszę- I 
nio BśStąpiło dzisiejszej nocy. -Eosó/l

wkrótce w dalszej ustawi’ dalsze u- 
poważnienia, którć uznałby za po 
trzebne.

Na tej drodze zapewnieni dobrej 
roboty przez Radę Stanu, jako war­
sztat pomocniczy oraz pewnego za­
kreślenia granic pracy rozporządze- 
niowej z otwartą bramą ku dalsze­
mu rozwojowi, nie trudno będzie o- 
siągnąć porozumienie.

Rząd w tej chwili nie godzi się 
na stworzenie Rady Stanu. Lewica opo­
nuje zasadniczo. Należy przypuszczać 
jednak, że wzgląd na dobro państwa 
spowoduje uzgodnienie poglądów.

Chamberlain, Worthington Evms, am­
basadorowie brazylijski, francuski, ja­
poński, Diemiecki, posłowie: boliwij­
ski, egipski,.fiński, holenderski, ku­
bański, szwedzki i węgierski, lord 
Reading, Hilton Young i sir Pbilipp 
Dawson.

dzeni przedstawiciele władz, świata 
handlowego i kolonji polskiej zapo­
znali się zbliska z wytwórczością 
polską. Wystawa cieszy się wielkiem 
powodzeniu. Rynek tutejszy intere 
suje się szczególnie przemysłem 
włókienniczym, drzewnym, węglowym 
i cukrowniczym. Chmiel i słód polski 
mają tu szerokie widoki zbytu.

Interpelacja stwierdza, że Cham­
berlain, Paul Boncour i baron Ishi 
poparli skargę sejmu kłajpedzkiego 
która wejdzie na wrześniową sesję 
Rady Ligi Narodów. Sekretarz gene­
ralny Ligi Narodów zwrócił się do 
rządu litewskiego z wezwaniem do 
złożenia wyjaśnień w tej sprawie. In­
terpelanci zapytują, co rząd zamierza 
w tej sprawie uczynić.

Gdańsku, jako o podstawie wojennej 
jest czczym wymysłem. Konstytucja 
gdańska postanawia wyraźnie w art. 5, 
że bez uprzedniej zgody Ligi Narodów 
w każdym poszczególnym wypadku w. 
m Gdańsk nie może służyć jako pod­
stawa wojenna lądowa lub morska. 
Podczas wizyty Paula Boncoura u wy­
sokiego komisarza nie mówiono ani o 
powyższej sprawie, ani tet o innych 
kwectjach wojskowych. Będę przestrze­
gał ściśle konstytucji gdańskiej, co jest 
moim obowiązkiem.

korzystałyby Niemcy. Wzamlan za to 
Niemcy mają poprzeć żądania Litwy 
w sprawie Wilna. Układ ten został za­
warty nie między rządami, lecz między 
wojskowemi organizacjami Prus Wscho­
dnich a podobnemi organizacjami na 
Litwie 

wi powołać do życia komitet, który bę­
dzie miał za zadanie czuwanie nad 
rynkiem walutowym. Komitet ten bę­
dzie się składał z przedstawicieli wiel­
kich instytucyj kredytowych i będzie 
się zbierał stale pod przewodnictwem 
gubernatora banku francuskiego.

Pogłoski o wrzeniu w Bułgar)1
LONDYN, 14 7 (AW) — Krąż? 

tu szereg pogłosek na temat sytuacji 
wytworzonej w Bułgarji, przycze® 
położenie jest uważane ogólnie z® 
bardzo poważne. Jak donoat wydanie 
londyńskie „Chicago Tribune* mimc 
oficjalnych zastrzeżeń, istotnym po- 
wodem opuszczenia przez króla Bo­
rysa kraju jest silne wrzenie w Buł­
garji. Elementy wojskowe i pewne 
koła polityczne w dalszym ciągu wy­
wierają presję na króla Borysa w kie­
runku zrzeczenia się przez niego ko­
rony na rzecz brata Cyryla? „Daily 
Herald" wiąże opozycję przeciwko 
królowi Borysowi z incydentem woj­
skowym na granicy rumuńsko-bułgar­
skiej. Twierdzi on, że incydent był 
prowokacją rumuńską, która wraz z 
Grecją posiada tajny układ, skiero­
wany przeciwko Bułgarji. Podsyca 
więc ona ruch przeciwko Borysowi, 
chcąc jakoajbardziej skomplikować 
sytuację wewnętrzną swego południo­
wego sąsiada-1 w razie wybuchu mo­
żliwej w tej chwili w Bułgarji wojny 
domowej, interwenjować zbrojnie 
wraz z jednoczesną akcją interwen­
cyjną Grecji na południu.

Francuskie święto narodowe.
PARYŻ, 14,7 (Pat). Dziś w dniu 

francuskiego święta narodowego od­
była się przed grobem Nieznanego 
Zołoierza w obecności prezydenta 
Doumergue‘a Primo de Riyery, suł­
tana marokkańskiego, rządu, korpusu 
dyplomatycznego i niezliczonych tłu­
mów defilada wojskowa.

Po układzie 
francusko-angielskim.

PARYŻ, 14-7 (Pat). Pr... p„v. 
ska sądzi naogół, że układ francusko- 
angielski w szczegółach nie może za­
dowolić całkowicie żadnej ze stron w 
całokształcie jednak zadawala on. o’ ile 
to tylko możliwe, każdego kontrahenta. 
Najważniejszym punktem układu jest, 
zdaniem pism, to, że Anglja uznała 
łączność między spłatami niemleckiemi 
a francuskiemu i że stawia to zagad­
nienie przed St Zjednoczonemu

„Le Journal* dowiaduje się że 

do układu Mellon-Berenger anektów, 
dradzr ” ,Tm ’’ °a dobre'

„Le Matin* oddaje hołd mini­
strowi Caillaux za obronę stanowiska 
Francji w sposób możliwie najlepszy 
dzięki Ązemu zyskał on wszelkie za­
dośćuczynienie, jakie w danych wa­
runkach Francja mogła osiągnć, jak 
również kanclerzowi Churchillowi, 
który zdaniem dziennika wykazał 
szerokie poglądy męża stanu, przy­
gotowując w traktacie drogę do po­
wszechnego uregulowania wszystkich 
długów wojennych.

Sowiecko-czeskie stosunki 
handlowa.

PRAGA, 14 8 (Pat). Tutejsza so­
wiecka misja handlowa prowadzi z 
firmami czeskiemi rokowania w spra­
wie utworzenia wielkiego rosyjskie­
go towarzystwa przemysłowego w 
Czechosłowacji z kapitałem 25 mlljo- 
nów koron czeskich jak również w 
sprawie dostawy części składowych 
wagonów na ogólną sumę 1 00 miljo­
nów koron czeskich. Rokowania te 
jednakże napotykają Da trudności 
związane przyznaniem Sowietom dłu­
goterminowego kredytu.

tali P.LPieii wart 
wyjeżiliająsycii na letniska 

prosimy o zwykłe zawiadamianie nas 
o zmianie adresu, pod którym mamy 

wysyłać „Iskrę".

Za zmianę adresu żadnych dopłat 
nie pobieramy.

Administracja .Iskry* 
Sosnowiec; Dęblińska '
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W rocznicę bitwy pnd Grunwalta
Przeznaczenie dziejowe złączyło nas z 

siadem, z którym współżycie od począt- 
*IU naszych dziejów było niezwykle tru­
dne.

Niosąc nam młodszym pod wzglądem 
"iłizacji okruchy chrześcjaństwa i 

kultury, Niemcy zbyt drogich żądali oku- 
Pow. Wrogie wobec kraju i narodu na- 
KZego zamiary ujawnili dość wcześnie za- 
hirey typu Geronów iWichmanów. Dążeń 
’ych wyrazem najdoskonalszym stał się 
Jednakże zakon rycerzy krzyżowych.

Sprowadzony na ziemie pogańskie dla 
Propagowania chrześcjaństwa, zakon ten 
ttle pojął swej misji, krzewiąc chrześcjań- 
st*o, niszczył zarazem szczepy nawraca- 
neł a wyrzekłszy się zupełnie swych za­
dań właściwych, służył jedynie zamiarom 
”ł’iperjałistyeznym cesarstwa niemieckie­
go, używając szerzenia wiary tylko jako 
Pretekst do najazdów.

Łącząc umiejętność wojskową rycer- 
81"'a zachodniego z karnością zakonną, 
krzyżacy przedstawiali organizację woj­
skową pierwszorzędną, a zdobywszy zna­
czne połacie ziem, położonych korzystnie 
' podbiwszy znaczną ilość ludności, sta- 
bowifi potęgę groźną dla sąsiadów, stwa­
rzających dopiero z trudem swą organiza­
cją państwową. Państwo Polskie długo 
duszone było znosić prowokacyjne naja- 
?'dy butnego sąsiada, a "tak samo ku Li­
twie krzyż czarnych rycerzy „groźne wy­
ciągał ramiona, jak gdyby wszystkie zie­
mie Palemona Chciał z góry objąć i garnąć 
Pod siebie11. Wspólne niebezpieczeństwo 
łączyło Polaków i Litwinów, a gdy pr»wo 
kacje krzyżackie nie ustawały, jeden po­
został sposób: ugiąć harde karki braci za­
konnych i raz na zawsze położyć tamę ich 
r-akusom zaborczym. Nie było drogi innej 
"obec wyzywających warunków wielkie­
go mistrza Ulryka von Jungingen.

Tak więc dnia 15 lipca 1410 roku na 
Polach Grunwaldu doszło do rostrzygają- 
cego starcia pomiędzy zakonem a Polską. 
Była to bitwa potężna, jedna z najwię­
kszych w wiekach średnich. „Tak wiel­
kiej czerwieni, takiego krwi bluzgotu... 
nie było na świecie, od czasu jak Rzym 
stoi“, mówi poeta. Krzyżacy zostali 
Dobici na głowę, czarne szwadrony złama­
ne, zakon rozbity. Tryumf Polski był zu­
pełny.

Znaczenie Polski wśród państw zacho­
dnich wzmogło się, a na wschodzie Euro­
py Polska stała się potęgą decydującą.

W bezpośrednich skutkach zwycięstwo 
grunwaldzkie nie przyniosło Polsce tego, 
co przynieść mogło, mianowicie zupełne­
go zniesienia zakonu i odzyskanie ziem 
straconych nad Bałtykiem, ale było ono 
pierwszym dobitnym wyrazem samopo­
czucia narodu, dało Polsce swobodny i 
szeroki oddech i rozmach, podstawy roz­
kwitu państwowości i umożliwiło jej doło­
żyć swoje zasługi do ogólnej sumy postę­
pu ludzkości.

A wobec Niemców i ich parcia na 
Wschód Grunwald stal się wysoko wznie­
sioną tamą, widoczną po przez wieki aż 
do czasów dzisiejszych, stawiał granice 
wyraźne ich dążeniom zaborczym.

Przekroczenie tych granic w później­
szych dziejach naszego sąsiada zacho­
dniego, ciemiężenie i lekceważenie naro­
du, który zdobył zaszczytne miejsce w po­
rządku i pochodzie cywilizacyjnym, spra- 
wiedłiwość dziejowa pomściła powtórnie 
w czasach naszych, kiedy nowoczesne 
krzyżactwo zagrażało już nietylko Polsce, 
ale całemu światu.

Stąd w położeniu naszem obecnem w 
stosunku do Niemców dopatrzyć się moż­
na podobieństwa do czasów pogrunwal- 
dzJJch. Dzień rocznicy Grunwaldu winien 
pouczyć nas doświadczeniem daiejowem. 
Rany zadane narodowi polskiemu przez 
ciemicżcc zachodniego, nie zagoiły się

jeszcze, a były niemniejsze od ran zada­
nych ongi Polsce ciągiem! najazdami 

i krzyżackiemu Król Jagiełło, ofiarowane 
I mu szyderczo miecze, obrócił przciw krzy- 
' żakom i z pomocą Bożą skruszył ich potę­

gę i lud gnębiony oswobodził, — tak i w 
‘ czasach dzlsijszych miecze polityki za- 
’ borczej, przeciw nam zwrócone obróciły 
' się przeciw inicjatorom i przynieść nam 
i powinny zagojenie ran.
I Nie odzyskaliśmy i teraz wszystkich 
I ziem, oderwanych w ciągu dziejów od 
' Polski zachodniej. Plebiscyty i traktaty 
■ nie zdołały wymierzyć nam zupełnej spra­

wiedliwości. W ciężkich warunkach bytu­
jąca ludność polska Warmji, Mazur, Powi­
śla pruskiego i Śląska Opolskiego nie ko­
rzysta z owoców Grunwaldu i ostatniego 
pogromu prusactwa. Pozbawiona kiero­
wników, obrońców i szkoły polskiej, cze­
ka pomocy szczęśliwszych rodaków.

Uczcijmy zatem dzień rocznicy Grun­
waldu. dzień szczególnego święta kresów, 
zachodnich, pamięcią o niewy zwołanych 
rubieżach Rzeczypospolitej.

I

W ostatnich kilku numerach za­
mieściliśmy szczegółowy opis wspania- 

I łych uroczystości w Pradze. Jak się o 
kazuje cała prawie prasa narodowa 
wypowiedziała swój żal, że .Sokół 
nasz dla urojonych powodów opuścił 
tak piękną okaz ę zamanifestowania 
wobec całego świata jedncśji słowiań­
skiej W tym duchu piszę „Myśl Naro­
dowa*, „Kurjer Poznański11, a także 
„Słowo Polskie*, które dłuższy sprawie 
tej poświęciło artykuł, z którego powta­
rzamy tu następujący urywek:

Jak wiadomo, odbył się przed 
kilkoma dniami w Pradze wszechslo- 
wiań-ki zlot sokołów. W zlocie tym o- 
bok Czechów wzięła udział JugO3'awja, 
która wysiała kilkutysięczny zastęp 
swych organizacyj sokolskich i przy­
sposobienia wojskowego, ba! nawet z 
armatami Uczestniczyła też w zlocie 
Bułgaria

, Zlot ten m ai na celu pokazanie
światu tężyzny fizycznej i moralnej sło­
wiańskiej, miał być wobec Europy ma­
nifestacją jednolitości i wspólnoty na 
rodów słowiańskich. Zakrojony i przy­
gotowywany na olbrzymią skalę, stał 
się wypadkiem pierwszorzędnego zna

I czenia w świec e słowiańskim, był też 
i jest żywo komentowanym przez całą
polityczną opinję w Europie.

Obok uczestników słowiańskich 
zlotu praskiego, zostali bowiem zapro 
szeni i zjechali do Pragi na uroczysto­
ści zlotowe, przedstawiciele wszystkich 
państw i narodów z całego świata, a o- 
gromna ilość dzienn karzy zagranicz­
nych, specialnie na zlot do Pragi przy­
byłych informowała swoje kraje o uro­
czystości słowiańskie).

Jak widać z powyższego, zlot pra­
ski obok znaczenia wewnętrznego dla 
wzmocnienia idei sokolej wśród naro­
dów słowiańskich, miał kapitalne zna­
czenie polityczno propagandystyczne w 
sensie ogólnoeuropejskim a nawet świa­
towym, jako deinonstrancja pogotowia 
fizycznego narodów słowiańskich, ma 
jącego być przestrogą dla wszystkich 
tych, którzy liczą na słabe uświadomie­
nie Darodowe wśród Słowian Z dru­
giej strony byl ten zlot pierwszorzęd­
ną sposobnością do zadziergnięcia ści­
ślejszych węzłów braterstwa i porozu­
mienia między samemi narodami sło­
wiańskiemu

Otóż na tej to manifestacji siły 
narodów słowiańskich zabrakło sokołów 
polskich. W uroczystościach wzięła tyl 
ko udział organ zacja przysposobienia 
wojskowego, zastępów sokolich nie było.

Dlaczego?
„Sokół” polski bardzo intensy­

wnie przygotowywał się do udziału w 
zlocie i podobno gotowa do wyjazdu 
była drużyna z około tysiąca sokołów 
świetnie ćwiczących- Tymczasem na na.

W rocznicę bitwy pod kostangalją.

Było to w lipcu 1863 r., kiedy zbrojne 
powstanie przeciw Moskalom doszło pun­
ktu kulminacyjnego.

Idąc wzorem Mickiewicza, pułkownik 
Zygmunt Miłkowski (późniejszy powieś- 
ciopisarz, znany ped pseudonimem T. T. 
Jeż) zorganizował na obszarze Turcji 
zbrojny oddział emigrantów polskich, któ­
ry walczącym rodakom w Polsce zanieść 
miał nową otuchę do walki, a zarazem 
pomoc zbrojną. Na południowo wschodnie 
rubieże Polski, droga z Turcji prowadzić 
musiała przez. Moldawję i Besarabję, ob­
szary, które zorganizowana na uowo Ru- 
niunja wcieliła krótko przedtem w skład 
swego państwa. Rzecz jasna, że według 
prawa międzynarodowego przejazd wojsk 
zbrojnych polskich przez terytorium Ru­
munji,' rnusiał być naruszeniem neutral­
ności tego państwa, o czem niewątpliwie 
wiedział pułk. Miłkowski.

Kwestja przejazdu wojsk polskich przez 
Rumunję była o tyle jeszcze więcej skom- 

. plikowaną, ponieważ Rumunja, mimo 
! swej sympatji do powstania w Polsce pod 
j żadną miarą zezwolić nie mogła na prze- 
* jazd wojsk, obawiając się potężnej wów-

rę dni przed wyjazdem do Pragi kie­
rownicze czynniki w „Sokole* zdecy­
dowały się pod naciskiem pewnych sfer 
wstrzymać delegac ę naszą na zlot pra­
ski, motywując decyzję związanemi ze 
zlotem uroczystościami ku czci Husa w 
Pradze. Nie pomogły perswazje i prze­
konywania, że przecież nikt sokołów 
polskich n<e będzie zmuszał do ucze­
stnictwa w uroczystościach ku czci Hu­
sa, że wreszcie Polacy mogą wyjechać 
z Pragi przed uroczystościami husyckie- 
mi, gdyż wedle programu były one za­
kończeniem złotu: wpływ i nac sk tych 
sfer był tak silny, że w rezultacie so­
koli nasi do Pragi nie pojechał'.

Czy stało się dobrze?
Sądzimy, że nie. Niewielu jest 

chyba w Polsce takich, którzyby nie 
sądził', że korzystne jest dla Polski 
wszystko to, co się przyczynia do 
zblokowania przeciwniemieckiego Sło- 
w.iao. O ile zaś idzie o postać Husa, 
to należy pamiątać, że choć z jednej 
strony jest przez świat katolicki u- 
?nany za heretyka i za kacerstwo 
spalony na stosie w Konstancji w r. 
1415, to z drugiej strony jest on 
przez naród czeski uważany za naj­
większego bohatera narodowego, że 
był istotnie w wielkim stylu polity 
ktem narodowym, dzięki któremu 
przedewszystkiem wykrystalizowała 
się świadomość narodowa czeska, 
ze — dalej — był tyin, który masom 
ludu czeskiego uświadomił niebezpie­
czeństwo zalewu germańskiego, że — 
wreszcie — pod wływetn ideałów, 
głoszonych przez Husa, naród czeski 
pochwycił za broń i odniósł świetne 
zwycięstwa nad Niemcami. Nie na­
leży też zapominać, że po naszej 
stronie walczył pod Grunwaldem wódz 
busytów Jan Ziżka.

Tyle „Słowo polskie*.
Naszem zdaniem nie wolno 

przejść nam nad całą tą sprawą do 
porządku dziennego, nie wyjaśniw­
szy wprzód, jakie to .pewne slery* 
wywarły wpływ decydujący na kie­
rownicze czynniki .Sokoła*, zmusza­
jąc je do powstrzymania się od u- 
działu w zjeździe.

Mamy wrażenie, że jeżeli chodzi 
o sfery krajowe, polskie, to w da­
nym wypadku dały się one tylko u- 
żyć za narzędzie intrygi zagranicznej, 
której zależało na tem, by wprowa­
dzić dysonans do wszeebsłowiańskiej 
manifestacji, jaką był zlot praski i 
która w tym celu posłużyła się bar­
dzo zręcznie najświętszemi uczuciami 
naszemi — bezwzględnem przywią­
zaniem narodu naszego do Kościoła 
Katolickiego.

„Kurjer Poza.* wprost wskazuje 
na wpływy kardynałów niemieckich 

I przv Watykanie. 

czas Rosji, która niewątpliwie zastosowa­
łaby ostre represje wobec Rumunji. To 
też kiedy dnia 12 lipca 1863 r. pułk. Mił­
kowski przeprawił się przez Dunaj, owcze 
sną granicę między Turcją a Rumunją,' 
wydał do rządu i narodu rumuńskiego o- 
dezwę, w której tłomacząc się z narusze­
nia neutralności Rumunji, powiedział m.

„Puście nas, ponieważ przejść musimy 
koniecznie.Nie zapominajcie, że dwa naro­
dy nasze są bratnie i że krew przelana 
spadnie na tego, kto pierwszy zaczepi. Ja­
kiż trybunał potępiłby syna za to, że ter 
przechodzi przez pole sąsiada, spiesząc 
na ratunek matki, którą smaga morder­
ca11. Odezwa ta, napisana z wielkiem u- 
czuciem wywarła na Rumunów wielkie 
wrażenie, tembardziej że zapewniała ona, 
iż Polacy przez Runiunję przechodzą jako 
przyjaciele narodu rumuńskiego i mienie 
obywateli skrupulatnie uszanują.

Rząd rumuński jednali nie był w stanie 
powodować się jedynie sympatją dla Po­
laków. Ze względu na zbyt silną Rosję 
rnusiał iść po linji prawa międzynarodo­
wego. To też już dnia 14 lipca o świcie 
poza oddziałem Mi!kow6kicgo pokazało się 
wojsko rumuńskie, a wkrótce zjawił się 
parlamentarz, który zaprosił pułk. Mił- 
kowskiego na rozmowę z dowódcą rumuń 
skini pułk. Kałinesco. Jak było do przewi­
dzenia, do porozumienia między obu do­
wódcami nie doszło.

Do bitwy przyszło dopiero dnia nastę­
pnego t. j. 15 lipca. Przedtem jeszcze na 
stąpiła druga rozmowa, w czasie której 
Kałinesco pokazywał pułk. Miłkowskiemt. 
instrukcję od swego rządu, nakazującą 
mu stanowczo rozbroić Polaków i odsta­
wić ich z powrotem do Turcji. Miłkowski 
jednak na wszystkie prośby pułkownik! 
rumuńskiego był nieustępliwy, wobec 
czego oficerowie rumuńscy pożegnali się 
srdecznie z polskimi i rozpoczęli przygo­
towania do bitwy. Dodać jeszcze należy, 
że oddział polski liczył tylko około 250 
ludzi i oddział oficerów nadliczbowych 
pod dowództwem Francuza, kapitana 
Chevelier. Siedem koni stanowiło zaczą­
tek jazdy, a zapasy broni, amunicji, ży­
wności i lekarstw początkowo mieściły się 
na jednym jedynym wozie.

Bitwa, jaka rozegrała się w miejscowo­
ści Konstangalja w pobliżu granicy ru- 
muńsko-rosyjskiej rozpoczęła się dnia 15 
lipca 1863 r. o godzinie 11 przedpołudniem 
i zakończyła się tego samego dnia popołu­
dniu ucieczką Rumunów z placu boju, jak 
kolwiek posiadali oni pięć kolumn, z któ­
rych każda mocniejszą była od całego od­
działu polskiego. Głównie nie wytrzymali 
Rumuni ataku Polaków na białą broń. W 
rezultacie walki Rumuni pozostawili 100 
zabitych i tyluż rannych, z polskiej zaś 
strony zginęło 6 ludzi, a 13 zostało ran­
nych.

Po bitwie pułk. Miłkowski zezwolił na 
wydanie stronie przeciwnej zwłok zabi­
tych, jak również na wydanie rannych, w 
zamian za co Rumuni zaopiekowali się 
serdeczni rannymi Polakami. Przewieźli 
ich do Gałaczu, umieścili w specjalnie dla 
nich urządzanym szpitalu i jak najtroskli­
wiej pielęgnowali. Także ludność tego 
miasta wiele sympatji okazywała polskim 
żołnierzom, którzy po wyzdrowieniu by­
najmniej nie byli uważani za jeńców.

Kiedy zaś w kilka dni później nowe sł- 
ły rumuńskie otoczyły oddział polski, Po­
lacy nie chcieli już więcej przelewać krwi 
bratniego narodu i bez walki złożyli broń. 
Rząd rumuński pod naciskiem opinji wła­
snego społeczeństwa oddał pocichu zabra­
ną Polakom broń i pozwolił im pojedynczo 
udawać się do Polski.

Wspomnienie tej bitwy, stoczonej mię­
dzy Polakami a Rumunami przed laty 
sześćdziesięciu trzema napewno nie rzuci 
cienia na serdeczne stosunki, panujące n- 
becnie między dwoma narodami. Raczej 
pełne szlachetnej rycerskości stanowisko, 
jakie zajęli wówczas Rumuni wobec Pola­
ków, broniących, wzgl. chcących bronić 
swych braci w Polsce, pogłębić w na* 
musi uczucie sympatji, jakie ku nim ży­
wimy.

Ponierajcie L. 0. P. P,
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Wiadomo, it zawsze łatwiej mó 
wić o rzeczach, których nie było, niż 
o rzeczach, które były albo są

Jednakże to, czego nie było, a o 
czem dziś (a propos) wybuchu w Mor- 
ristown chcę opowiedzieć, było na­
prawdę.

Działo się to z końcem maja 
1918 roku. Służyłem wówczas w 1 ej 
tak zwanej husyckiej dywizji cjesko 
słowackiej w Rosji.

Sprowokowani przez „sowiety" 
mieliśmy z nimi dość ciężki bój w 
Eenzie, którą po dwudziestoczterogo 
dzianych walkach wojska czeskie 
wzięły.

Przeprowadziwszy gruntowną re­
kwizycję w składach .czerwonej armji" 
dywizja ruszyła na wschód, omijając 
stutysięczne miasto Syzrań i prąc przed 
siebie, aby się jaknajprędzei dostać za 
Wołgę, co s ę też szczęśliwie udało.

Teraz ]ednak rozpoczęły się trud­
ności.* Leżało przed nami wielkie mia 
sto—Samara, dalej Ufa. Czelabińsk i 
Ural. Byliśmy w oceanie nieznanego 
nam kraju nadwolżańskiego z jego 
dziwną ludnością, składającą się z Ro­
sjan. Tatarów, Kirgizów, Czuwaszów. 
a także z kolonistów niemieckich. Trud­
no się było z tą mieszaniną porozumieć. 
Strateg cznie pożycia nasza była nie­
zmiernie marna. Przed nami wielkie 
miasto za nami pościg dywizji łotew 
skiej na prawo i na lewo równia nie­
przejrzana, morze pszeniczne, żaś my 
przykuci do toru kolejowego.

1 oto naraz pojawiła się przed 
nami okropna przeszkoda: Miejsco­
wość lwaszczenkowo, w której znaj­
dowały się olbrzymie składy amuni­
cji i artylerji, a prócz tego .sowiet* 
robotników, których tam liczono do 
ośmiu tysięcy ludzi. Materiałów wy­
buchowych było w Iwaszczenkowie 
podobno około miljona ton, ilość 
wystarczająca najzupełniej do wysa­
dzenia w powietrze całego Wezuw­
iusza.

Stanęliśmy opodal tej miejsco­
wości wieczorem, niespokojni i nie­
pewni. Co robić? Osiem tysięcy uz­
brojonych robotników, mnóstwo dział 
i niewyczerpany zapas amunicji, a 
przytem zupełny brak niezbędnej do 
odejścia konnicy, to rzeczy bar łzo 
trudne.

Pamiętam dobrze—daleko w te­
renie wymieniono sygnały świetlne, 
a my staliśmy w głuchem polu, cze­
kając na powrót swoich parlamenta­
rzy.

Późną nocą eszelony ruszyły na­
przód.

Rano ujrzałem się na małej sta­
cyjce, dokoła której walały się po 
trawie w niezliczonych ilościach pstro 
pomalowane haubice, działa daleko- 
nośne, połowę, moździerze i działa 
pionowe do walki z aeroplanami. F o 
prawej stronie toru były baraki i 
gmachy fabryczne, po lewej wieś cżu- 
waszska, nędzna, ale z okazałą cer­
kwią zbudowaną za pieniądze z obo­
wiązkowych składek. Wszędzie ruń 
majowa, na horyzoncie czarne skrzy­
dła wiatraków.

Ludność nie sprzyjała bolszewi­
kom, z czego korzystając Czesi, u- 
zbrajali ją.

Przed nami był bój, za nami 
waliły już ekrazyto.wemi pociskami 
paterje łotewskie. A popołudniu po­
jawił się nad nami bolszewicki aeio- 
plan. Zaś pod nogami mieliśmy całe 
składy dynamitu,

Gdyby w tej chwili uderzono na 
nas, gdyby jedna bomba z aeroplanu 
zrobiła swoje, mogłoby w powietrze 
wylecieć trzynaście eszelonów, w tem 
pociąg z amunicją, naturalnie setki 
tysięcy ton materjałów wybuchowych 
i Samara.

Na szczęście, lotnik zrzucił tylko 
odezwy bolszewickie, zaś ariergarda ode­
pchnęła Łotyszów. W nocy poszliśmy 
dalej, a do łwaszczenkowa przyszli ko­
zacy Duto w a.

Cudem było, źe nas robotnicy Iwa- 
szczenkowa nie wysadzili w powieirze.

'len cud zawdzięcza czesku-siowa- 
cka 1-sza dywizja przewodniczącemu 
miejscowego „sowietu", Polakowi nazwi­
skiem Prze dociski.

Był to socjal, tak zwany „es-er", I i dlatego Czechów przepuścił, 
skazany na osiedlenie za rok 1905 |a- I Dzięki niemu mogę dziś naoisać 
ko Polak, zrozumiał .anabazę" czeską * o eksplozji, której nie było. Tersytes.

W ciszy cmentarza sosnowieckiego.
Słuszne suarfll roisla zainteresowanych.

Cmentarz sosnowiecki, szczegół 
nie starsza jego część ma dużo stnę 
tnego uroku, choćby tylko dlatego, 
ze jest gęsto zadrzewiona. Wszędzie 
pełno krzewów j drzew liściastych. 
Wśród wysokich traw giną ślady gro­
bów. Wreszcie mOc kwiatów, zasia 
nych ręką tych, którzy pamiętają o 
swoich najdroższych, przyczynia sję 
do tego, że cn^eutarz mógł się stać 
dla niektórych miejscem ucieczki od 
gwaru miasta.

Ale takich ludzi niesamowitych, 
snuiąch refleksje nad znanemi i nie­
znanymi grobami, można w Sosnow­
cu na palcach policzyć Natomiast 
setki jest takich, którzy szukają na 
cmentarzu wszystkiego innego, tylko 
tylko nie grobów i nie refleksji.

Cmentarz stal się poprostu miej­
scem spotkań wszelakich par raniej, 
lub więcej młodych i urodziwych. Tu 
w cieniu brzóz plączących, na cichej 
ławeczce przy murowanym grobie dla 
niepoznaki z książką w ręku, toczą 
się czule rozmowy i rozmówki. O 
statecznie możeby to nie wszystkim 
bardzo przeszkadzało, gdyby nie

Kronika Zagłębia.
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Przeżywaliśmy wczoraj w Zagłę­

biu jeden z najgorętszych dni. Nie 
dlatego, żeby się stał jakowyś za­
mach stanu, albo żeby się pobito na 
posiedzeniu Rady miejskiej, tylko po­
prostu był taki upał, iż istniała oba­
wa o to, czy Zagłębie nie przesunę­
ło się w okolice podzwrotnikowe.

Na ulicach przesuwali się wol­
niutko ospali przechodnie, marząc o 
plaży na Jęzorze, lub urlopie wśród 
chłodzących lasów.

Jedynym plusem dnia upalnego 
było chyba to, że jak powiada popu­
larna piosenka „słońce zdradziło to", 
czego w normalnej temperaturze do­
patrzeć się trochę trudniej.

Ulica Staje się niekrępującą pla­
żą i pięć jedna i druga prześciga się 
w sprowadzaniu do minimum wszel­
kich okryć ciała. Dochodzi do tego, 
że ubiór, mówiąc nawiasem, szcze­
gólnie sukienki pań stają się czetnś 
ledwie dostrzegalnern, czeinś, co jest 
zaledwie szczątkową pozostałością po 
szatach kobiecych nawet najbardziej 
kokieteryjnych.

Ale nie dziwcie się, albowiem 
według danych zebranymi przez sta­
cję meteorologiczną w Sosnowcu 
wczoraj w południe termometr w 
cieniu wskazywał 30,8 st. Celsjusa, a 
w słońcu Da asfalcie 46 stopni,

Zagraniczna taryfa telegraficzna.
Przy poborze opłat za połącze­

nia telefoniczne i przy wysyłaniu te­
legramów zagranicę frank złoty obli­
czany jest po 1 zł. 90 gr., gdy obe­
cny kurs franka szwajcarskiego wy­
nosi według notowań urzędowych — 
1 zł. 70 gr.

Felczerzy w walce ze znachorstwem
Centralny związek felczerów 

wystąpił do władz rządowycn z żą­
daniem uregulowania sprawy prakty­
ki telczerskiej, ażeby zapobiec wy­

szkodliwy i brzydki zwyczaj zrywa­
nia kwiatów z grobów.

— Chodzę często na grób mo­
jej zony—mówił nam jeden z naszych 
czytelników—i często przynoszę kwia­
ty. W godzinę potem przychodzę 
na cmentarz, a z kwiatów ani śladu.

Wiele rodzin płaci dozorcy cmen­
tarnemu po kilka złotych, by bronił 
grobów przed złodziejami kwiatów. 
Lecz cóż z tego, gdy cmentarz z jed­
nej strony jest zupełnie nieogrodzo- 
ny. Nic nie pomoże najsumienniejsze 
pilnowanie

Jesteśmy pewni, że gdyby Do­
zór kościelny energicznie] wziął się 
do sprawy cmentarza, to nie miałby 
większych trudnoś ■< w znalezieniu 
funduszów na ogrodzę nie 
cmentarza. Niejedna rodzina dałaby 
odpowiednią sumę, byle oenronić gro­
by od tych, którzy z lekkomyślności 
czy też złej woli zrywają kwiaty, zło­
żone, lub zasiane na grobie w do­
wód pamięci o tych, którzy od nas 
odeszli.

Niech Dozór kościelny pomyśli, 
o tem...

konywaniu czynności felczerskicb 
p’rzez osoby nie posiadające odpo­
wiedniego wykształcenia, przeważnie 
fryzjerów Generalna dyrekcja służ­
by zdrowia obiecała poparcie tej 
akcji.

Pociąg sezonowy.
Przypominamy, źe na zasadzie roz­

porządzenia Dyrekcji kolejowe) radom 
skiej w czasie od dzisiaj d> 15 września 
będzie kursował pociąg ‘sezonowy mię­
dzy Sosnowcem a Sędziszowem. Pociąg 
t*n (Nr. 52) będzie wyruszał z Sosnow­
ca o godz 6 rano, w Sławkowie będzie 
o godz 7 mm. 10, w Olkuszu o godz. 
7 min. 41, w Sędziszowie zaś o godzi­
nie 9 min. 45 Rozkład jazdy pociągu 
Nr. 51 w drodze powrotnej jest nastę­
pujący: Sędziszów 17 mm. 25, Olkusz 
20 min 20, Sławków 20 min 5), So­
snowiec 22 min. 8

Dalsza zniżka cen chleba.

Na rynku mącznym w Polsce 
nastąpiła taka poprawa, że znów na 
stała możność dalszego obniżenia cen 
mąki w młynacn i chleba

Na wczorajszem posiedzeniu Ko 
misji cennikowej przy Magistracie 
sosnowieckim ustalono następujące 
ceny mąki i chleba: kilogram mąki 
50 proc —49 groszy, klgr. chleba z tej 
mąki—47 groszy. Mąka 70 proc.—43 
gr. klgr., cbleb z tej mąki—41 gr.

Cena mąki obowiązuje od dzi­
siaj, cena zaś chleba od jutra.

Także „sanacja moralna".
Przedziwne rzeczy wypisywane 

są w busznowskim „Glosie Ziemowi- 
da“, wydawanym, jak wiadomo, w 
Dąbrowie. Dopiero teraz dostał się 
nam do rąk ostatni numer t»go pi­
sma. W naczelnym artykule „Głosu" 
autor stwierdza poddanie się pod ju- 
ryzdykcję prawosławnego metropoli­
ty w Warszawie, poczem wychwala 
schizmę Focjusza, a wkońcu tak o 
swoim ostatnim kroku piszę: „jako 
równi z równymi jednoczy się Koś 
ciół Polski z Kościołem Wschodnim, 
by dać możność narodowi polskiemu 
do wyzwolenia się z jarzma rzym­
skiego, zagrażającego całości naszego 
państwa .. by dzieło odrodzenia na­
rodu zapoczątkowane duchowo przez 
ks, Husznę, a społecznie przez Joze­
fa Piłsudskiego, dokonanem brło".

Budżety Związków komunalnych.
Wkrólce będzie opracowana przez 

Min. spraw wewnętrznych instrukcja bu­
dżetowa dia związków komunalnych

Instrukcja ta będzie ogłoszona, ja­
ko rozooizadzenie ministra sura v wew­
nętrznych Mioiana ceiu uiediosm- 
ntenie budzeiowości wszystkich związków 
komunalnych na całym terenie Rzeczy­
pospolitej, dotychczas bswie-n każdy 
związek opierai tę yracę ua innych za­
sadach i metodach.

O nadzór nad komunikacją autobz 
sową

Aby nie utrudniać rozwoju komu­
nikacji samochodowej, województwu orzy* 
chylnie zaatwia podania o uzyskanie 
koncesji na uruchomienie komunikacji 
autobusowej, a nawet puzwa.a ua wpro­
wadzanie pewnycn zmian, dotyczącycn 
kierunku jazdy, cen za przejazd a na­
wet zmiany pierwotnego kursu jazdy. 
Niektórzy z właścicieli autobjsów udo­
godnienia te zroiu mieli w «n soosóo tż 
zuoelnie lekceważą oofzebz ludności, 
dbaiac tylko o wastią kieszeń Ludność 
no Sosnowca srarźy się, iź autoousów 
miejskich jest za mara i niektóre dziel­
nice zuoelnie nie są oosfu ;iwrne, tym 
czasem autobusy mejskie icźdzlły nawet 
do Dąbrowy, a kiedy przekonano stę, iż 
jazda do tej mieiscowości nie oardzo się 
opłaca, skrócono kurs jazdy tylko du 
Będzina

Autobus zaś Bluma miał kursować 
pomiędzy Olkuszem a Sosnowcem tym­
czasem autoo-js warótce przeniósł s.ę 
tylko na teren Zagięoia, gdzie nie sto­
suje się do przepisów, gdyż często do 
jeżdżą tyko du Bęizina, siząd z powro­
tem nawraca do Sosnowca. Zrozumianą 
jest rzeczą, iż Każde przed sięoiorstwj 
musi dawać właścicielowi dochód, to 
też i w tym wypadku właści­
ciele autoousów starają się osiągnąć 
zysk ze swego przedsięoiorstwa, uaiezy 
jednak liczyć się z potrzebami ludności 
t nie Ignorować podróżnych. Jeżeli nie­
którzy z wiascicieU autoousów uie ze- 
Chcą się stosować Uo przepisów i u- 
wzgiędmac interesów ludności, Ł sprawą 
tą muszą z konieczności zająć s ę odpo­
wiednie władze.

Wycieczki autobusami

W sobotę 17 lipca do Zakopa­
nego. Odjazd z Sosnowca o godz. 
14 ej. Powrót w niedzielę wieczór. 
Cena biletu jazdy tam i z powrotem 
40 zł. Zamówienia i sprzedaż biletów 
u konduktorów autobusów Grafet 
Stiit, lub telefonicznie Mysłowice 27. 
W razie niepogody luo niekomple­
tnej obsady wozu wycieczka nie od­
będzie się.

W niedzielę 18 lipca do Biel­
ska Cygańskiego Lasu. Odjazd o go­
dzinie 6-ej rano powrót wieczorem. 
Cena biletu taiu i z powrotem 14 zł.

W niedzielę 18 lipca od godzi­
ny 9 e| rano co godzinę ze Sosnow­
ca do lasów Murcki G. Śląsk. Cena 
biletu 1.50.

Dzieci do lat 6 ciu połowę ceny. 
Zamierzamy każdej niedzieli i 

święto urządzać wycieczki do róz- 
nyco okolic klimatycznych i prosimy 
o korzystaaie z tyco sposobności. 

Przesięb. przew. samochodami. 
Mysłowice, Bytomska 1, tel. 27. 
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W niedzielę zabawa harcerska.

Zapowiedziana przez Koto opie­
ki przy 4 ej drużynie harcerskiej w 
Sosnowcu zabawa w lasku sosnowie­
ckim na dzień 11 lipca t. j. ub. nie­
dzielę nie odbyta się z powodu me 
sprzyjającej pogody. Natomiast zaba­
wa ta odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę, to jest doia 18 lipca w ogrol 
ku przy cukierni „Zacisze*. Sympa 
tyczni współwłaściciele „Zacisza" 
znani zresztą z popierania wszelkie! 
organizacyj uspołeczno-narodowycn, 
na ten raz ie odmówili swego po 
parcia w urządzeniu zabawy na rzec: 
naszego harcerstwa.

Przypuszczać należy, że i miej 
scowe społeczeństwo licznie pospio- 
szy na zabawę Harcerską do „Zaci' 
sza", temoaruziej, ze ruchliwy Za 
rząd Koia przygotował wiele atraac)’ 
jako to; kosze szczęścia, pocztę, zoo 
letti, strzelnicę, tańce i wiele innycT
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Pogoda zapewniona. Organizato 
°*ie w sprawie tej specjalnie inter- 
*enjowali u sfer decydujących.

_______  _____ r-~,j_____ bar- 
niedzielę dnia 4 b. m. odby- 

parku

Echa zabawy harcerskiej 
w Grodźcu.

Staraniem Kola przyjaciół 
w 2_„

p się zabawa harcerska w 
^radzieckiego Tow. Ogólny dochód 
1 tej zabawy wynosił 1022 zł. i 20 gr. 
*ydatki 303 zł. 57 gr., tak źe czysty 
*?sk uczyni zł. 718 gr. 63, w której 

sumie mieści się 200 zł. ofiarowa- 
nych w gotówce zamiast fantów. Jak 
Cynika z tak pokaźnego zysku, spo- 
ieczer.stwo grodzieckie należycie po­
paliło ocenić cel inttytucH* To też 
zarząd Kola za naszem pośrednie- 
'"'m składa staropolskie za'
r ,ć“ nszystkiiu tym fet6rzy w jaki- 
kolwiek spo.oo „vczv”11' d°
‘••Iloma londusirtw kas, uWotliwi.. 
« d ‘ tniciatr»s wy-

•'■"•.„eh h.rc.rz. "• k°lo”l’ 
*e«nie.

szczególności zarząd 
k ,czne podziękowanie pan,om za 
t,., P atne urządzenie cukierni ° 
•iiłr > . . . m za *... odawcom tantAw, przvcze :;^oio na o«,aeę (akt. Iz miei*™” 
az|rv robotnicze, borykaiace « ę w 
v. siejszych ciężkich warunkach .

°wyeh stale z niedostatkiem, 
n'e ofiarowały fanty przyczyn’a'ąc 
s'e w ten sposób do urządzenia °' 
K^tej loterii fantowej, a pośred°‘® 

osiągnięcia tak znacznego docho0 • 
Dzięki właśnie takiemu wysiłko­

wi imprezy, zarząd w dniach najbliź- 
»tycb wysyła na kolonje letnie do 
Rękawy 18 chłopców na przeciąg je­
dnego miesiąca, oraz 26 dziewcząt, 
°prócz tego Kolo w roku bieżącym 
Wysyła kilku chłopców na kursa in­
struktorskie.

Z naszej strony dodajemy, iż 
zarządowi w osobach dr. Dekańakiej 
Pani Biskupskiej, dr. Karsza, inż. Ko- 
sciukiewicza i p. T. Poctsk-Dobro- 
folskiego, również należy się po­
dziękowanie za trudy 1 niezmordowa­
ną pracę w urządzeniu tej zabawy.

Pływające masło.
Wczoraj okoio godziny 4 rano do­

zorca Wiśniewstl Bolesław i Berman 
•cek zauważyli w Czarnej Pfzemszy na- 
Wprcst domu przy ul. Zawale 28 pły­
wający pakunek. Po wydobyciu go z 
Wody okazało się, że zawiera on 21 kg. 
masła. Zadowoleni, podzielili się ma­
słem, ciesząc się w duchu z tak dobre­
go połowu.

lednakże radość nie trwała d‘Ugo, 
bo przechodzący tamtędy patrol policyj­
ny zainteresował się niebywałym poło­
wem w Czarnej Przemszy i masło od­
niesiono do Ili komisariatu Tam w go­
dzinach rannych zgłosił się itopnlcki 
Hersz, zamieszkały przy ul. Czeladzkiej 
i doniósł, że jacyś nieznani złodzieje 
wiamali się w nocy do piwnicy I skra­
ch mu 2 beczki masła wagi 110 kg.

Masło, wyłowione z rrzemszy, 
będące częścią skradzionego zo- 
Maio zwrócone prawe.nu właścicielowi.

W sprawie wykrycia amatorów ina- 
s:a prowadzi Śledztwo policja oędzińsza.

Rekord.
Pewien myśliwy, powracając z po­

lowania, wstąoił na szklankę piwa do 
gospody miasteczka.

— Z polowania? — pyta go otyły 
egu mośC, siedzący przy sąsiednim stole

— Tax.
— Dużo pan upolowai?
— Kozia 1 dwa zające.
— lo mało, to mało! Ja upolowa­

łem dziś szesć za ęcy. dwanaście króli­
ków, dziewięć gęsi 1 cztery kaczki!

— A to z pana dzielny strzelec!
— Nic, nie strzelec! — Automoot- 

sta!

Czyn obłąkanej.
Zamieszkała w Będzinie, R>nek 

fybny 2, Faigla H meiłaro, umysłowo cho- 
'<>, pozostawiona w domu pod cp.eka 
>4 letniego nrata, wyskoczyła wczoraj 
^knem z drugiego piętra. O • ąkaną 
1’izewitz ono w stanie gi^żi^L uo ozpi 
K la w ęffdzinie.

Awanturniczy rzeźnik.
Michał Piotrowski, właściciel skle­

pu rzeźniczego przy ulicy Kościuszki 35 1 troi I jednego z polic,antów silnie po- 
w Dąbrowie, będąc w stanie nletrze- | turbował. Awanturnika obezwładniono I 
źwym, zaczął się awanturować na ulicy- I do czasu wytrzeźwienia osadzono w 
Kiedy przybyła policja i zażądała uspo- I areszcie.
kojenia się, Piotrowski rzucił się na pa- }

Hoiniiiade
Okólnik Ministra W. R. i O. P.

mninM
W noku 1926-27 ze względu na ogramfore- 

nia budżetowe w eakotoictiwie powseochincni 
Móii^iterjuin, pnzcwidnijąc chwilowe trudnoś­
ci z zatrudnieniem aibsolwenrtów •emiiuarjów 
i kursów nauczyoielelkicłi z roku 1926, zanzą- 
dwa:

Mianowanie nauczycieli tymczasowych 
kontraktowych i niepo9!adnjących kwalifi­
kacji nie może być dokonywane.

W ranie zbyt dużej fejzby kandydatów na 
po-wliy naiuozycieflmkńe pray usitatamiu pletw- 
weństima kandyihaitów należy zachować na­
stępującą kolejność: a) absolwenci semmar- 
jów nauczycelskidi państwowych, eksterniś- 
ei, posiadający maturę szkoły średniej ogól­
nokształcącej i którzy nad i- uzyskali matu­
rę seminaryjną, c) absolwenci seminarjów na 
uczyclelskich prywatnych z prawami semi- 
narjów państwowych; d) absolwenci eemi- 
narjćw naucz, prywatnych z niepełneml pra­
wami; e) ekstemiści, którzy otrzymali matu­
rę seminarjalną.

Przy ołwidza-uńi BtanowS-k na.iiozycid- 
skich iw sekcjach męskich i koedukacyjnych 
należy dwać pierwszeństwo kadydatom 
przed kandydatkami.

3) W okręgach wtórnych, gdraie zglosizenia 
'kandydatów wjtóałifjkoaiamych nic wy­
starczają do obsadzenia staniowik nauozy- 
ciefekich. a zdwbycte kandydatów z innych 
okrgęótw nie dały wyiniiku, można mianować 
od 1-go października 1926 roku na nauczy­
cieli kandydatów, mających świadectwa doj­
rzałości szkol)’ średniej ogólnokształcącej, 
zobowiązując ich do uzyskania matury se­
minaryjnej. co nie będzie dla nich zbyt tni- 
dnc.n, gdyż przy egzaminie seminaryjnym 
maturzystów szkól średnich obowiązują tyl­
ko przed mioty pedagogiczne i techniczne.

Dla unfiknięow nieporozumień Minfetorjnm 
zaznacza, że zaaiządizcnśa powyższe nie od­
noszą się do naucaycwffi, którzy już obecnie 
pracują w szkołach.

4) ŹwiaWaoie nauczycieli ozynmycli a nte- 
wykiwnlfiSkowamych, których aboiwćąizuje teir- 
r.rn prokluzyjny do 1 aienpnto 1927 roku, na­
łoży dokładnie rozważyć ilu i .iaikich nauczy­
cieli boz kiwia.lćfńlkaci'i nnleży awotatt już w

ZYCIE GOSPODARCZE.
misi soscialia siblg ngmissloicu

Przed niedawnym czasem powstało 
w Krakowie Towarzystwo Szkoły Rze­
miosł, która miałaby być utworzoną 
przy poparciu f nansowem Minl6terjum 
oświaty. Do Towarzystwa weszli jako 
założyciele: gmina in. Krakowa, Izba rę­
kodzielnicza, Izba handlowa, cech ślusa­
rzy, W. Ostrowski, o. komisarz miasta, 
p. Ludwik Mlsky, wizytator szkolnictwa 
zawodowego Kuratorjum krakowskiego 
i t. d. Statut Towarzystwa zatwierdziło 
już województwo i w ub sobotę odby­
ło się posiedzenie zarządu, na którem 
uchwalono siaiut szkuty rzemiosł, we­
dług projektu rządowego. Postanowiono 
również odnieść się do Rządu o konce­
sję ua olwaicie lej szcoly juz z począt­

Kronika gospodarcza
WBfllei flóroaśiąSKi potanieje Z-a- 

targ, kli-4, llwai O l dłuza-egu czasu 
między i<ządeni a gornosiąskuui prze 
lujslowcarui węgiuwymi, wynikły na 
tie nieuzasadnionej podwyżki ceny 
węgla przez górnośląskich przemy­
słowców został pomyślnie zlikwido­
wany.

Premjer Birtel przyjął w tej 
sprawie na au .|ei)cu wiceprezesa 
gornuś ąskicgo zw;^ł-.u przemysłów 
cow węglowych, p. ilinigera, który 
następnie odoyi dłuższą konlereocję 
z ministrem przemysłu 1 handlu, o. 

bieżącym nokiu setotaym, aby przez usunię­
cie pozostałej liczby w r. 1927 etało saę ra­
dość wymaganiom ustawy z rolku 1919. 
Ministerjum poleca zwalnianie tylko na­
uczycieli nie posiadających kwalifikacji, 
którzy wobec lichych wyników swej pracy 
dotychczasowej w szkole, nie podjęli starań 
celem dokształcenia się Zwolnieni być powin 
ni ci nauczyciele, którzy nie zdaH żadnej 
grupy egzaminu, n nie rashigują, z racji 
swej dotychczasowej pracy w szkole, na 
zwolnienie od egzaminów, na mocy art. 22 
lub 23 par. 11 ustawy z r. 1919.

Ministerjum earanaoza jednak, że obok 
nauczycWi nleiwykcmilifikowninych. mogą 
być BwaHnfeuni i kiwnlifikawamii nnnicaycńele 
tymczasowi, o ile pnzetz nieudotność swoją 
nie nadają eóę do pracy w szkole.

Ministerjum najusilniej zaleca kuratorjum 
unikania redukcji mechanicznej, która by­
łaby szkodliwa dla szkolnictwa.

5. Podania kandydatów mogą być wnoszo­
ne do kuratorjów okręgowych eckoinych 
e eałączftniem oryginalnych dokumentów 
swkoŁnych. Podania bciz dokumentów w 0- 
rygiinaJe nie będą noepaitrywane. Podania 
miają być wnorraone do tych kuratorów, w 
których kandydaci pracować pragną.

Pożądane jest, by inspektor eakolray, o ile 
mśanoiwania ne dokonywa kunatoąjum, miał 
możność cz.yniena wyboru pomiędzy kan­
dydatami. Podania, o posadę w pewnej ściśle 
określonej miejscowości, należy przesyłać 
zgodnie e życaeniem petenta do odpowie­
dniego Inspektoratu, o ilo posada wakuje.

Wszystkie kuratorja mają zebrać w cią­
gu lipca dokładne dane co do liczby posad 
nauczycielskich w okręgu, aby mogły nale­
życie kierować wpływające podania.

Dyrekcje seminarjów nauczycielskich 
państiwoiwych i prywatnych ma(ą zawiado­
mić absolwentów dokąd mają wnosić poda­
nia.

Wskazane jest, aby kuratorja porozumie­
wały się z sobą co do liczby wolnych posad 
i potrzebnych kandydatów.

Mtaieteirjum uważa, tę sprawę ea bandizo 
ważną i poleca ją opioce kuraitarjów.

kiem roku szkolnego 1926/27. Szkoła 
narazle prowadzoną będzie przy pań­
stwowej Szkole przemysłowej w Krako­
wie, wkrótce jednak ma być podjętą bu­
dowa własnego gmacnu.

Narazie projektowane jest otwar­
cie oddziału ślusarskiego 1 mechaniczne­
go. W miarę rozwoju szkoły otwarte zo­
staną inne niemniej potrzebne warsztaty 
pracy rękodzielniczej.

Bliższych wyjaśnień co do zakresu 
działania szkoiy, wpisów na członków 
Towarzystwa szko.y rze miosł, wreszcie 
warunków wpisu uczniów do tejże szko­
ły udziela sekretaqat państwowej Szko­
ły przemysłowej w Krakowie w godzi­
nach przedpołudniowych. 

Kwiatkowskim. W wyniku powyż­
szych rozmów ma nastąpić 10-procen- 
towa zmzka cen węgla górnośląskie­
go. Porozumienie w tej sprawie na­
stąpić ma jutro po uprzedniern poro­
zumieniu się p. Willingera z przemy­
słowcami górnośląskimi.

Wzrost zamu walut zagranicz­
nych ó.iaiis O.IIICU ito.SKicgu za 
,.iei wszą dekadę lipca wykazuje wy­
ry.tny wzrost zapasów walut zagra­
nicznych. Zapasy te przewyższyły 
znacznie wszelkie zoOowiązania Ban­
ku Polskiego w zagranicznej walucie.

dzięki czemu zabezpieczą one oa czas 
dłuższy kurs złotego. Bilans Banku 
Polskiego wskazuje dalej na stały 
wzrost obiegu banknotów. Obieg bi­
lonu się nie zmniejszył.

Zniżka cen benzyny Wskutek 
wzmożonej konkurencji firm nafto­
wych nie należących do kartelu naf­
towego, w pierwszym rzędzie S. A. 
„Gazolina* uległy zniżce ceny benzy­
ny w handlu detalicznym we Lwowie. 
Gdy jeszcze przed dwoma tygodnia­
mi kartel sprzedawał benzynę 0,740 
po 75 groszy za litr, obecnie po 60 
groszy. Jest nadzieja, te wskutek po­
prawy waluty, ceny benzyny ulegną 
dalsze) zniżce.

Wystawa rolniczo-przsmyslowa w 
CzijStŁCilOWlB. W Częstochowie w sa­
li Rady miejskiej pod przewodnic­
twem p. prezesa L. Bugajskiego od­
było się zebranie informacyjne w 
sprawie organizowanej w tem mieś­
cie przez Tow. Wystawy polskiej w 
Warszawie wielkiej Wystawy Rolnl- 
czo-przemysływy w d. 12—31 sierp­
nia rb. Na zebraniu tem omówiono 
cały szereg spraw natury technicznej 
i ogólnej, stwierdzając jednocześnie 
wielkie zainteresowanie Wystawą w 
całym kraju. Prace przygotowawcze 
są w pełnym biegu i jut dziś mottu 
wróżyć temu sprężyście organizowa­
nemu przedsięwzięciu duty sukces.

Giełda warszawska.
Warszawa, 14 .7 lipiec. 

(Notowanie w złotych,) 
Nowy Jork — 9 20 
Dolar — 9.15 
Londyn — 44.85 
Paryż — 23,92*/. 
Wiedeń — 130.37 
Praga — 27.30 
Włochy — 31,81 
Szwajcaria — 178 80 
Holandja — 370 30 
Belgja —22,05 
Sztokholm —

Kronika Zawiercia.
Złodzieje-palacze.

We wsi Mrzygłódka, gm. Mrzy- 
głód pod Zawierciem przedwczoraj 
nieznani sprawcy dostali się do skle­
pu Teofila Ormana 1 popełnili na je­
go szkodę kradziet machorki 1 9000 
sztuk papierosów, wartości 84 ał. Po­
licja znajduje się na tropie sprawców.

Opilstwo.

Za znajdowanie się na ulicach 
miasta w stanie jawnego opilstwa 
Jana Maja pociągnięto do odpowie­
dzialności.

Schwytanie sprawcy kradzieży.
Główny sprawca kradzieży popeł- 

trionej przed paroma dniami w obrę­
bie zabudowań zakładów włókienni­
czych Henryk T. Berndt i Ska w Za­
wierciu na szkodę Stanisława Krygie­
ra niejaki Władysław Podsiadły, któ­
ry zbiegł, został schwytany przez 
miejscową policję.

Niedobre niewiasty.

Janina Wójcik i Marianna Duda 
popełniły w dniu pozawczorajszym 
kradzież dowodów osobistych, garni­
turu męskiego i towaru wartości o- 
koło 50 zł., na szkodę Władysława 
Wójcika (Topolowa 7). Dochodzenie 
w tej sprawie proważzi zawiercki ko- 
misurjat policji państw.

Po przeczytaniu „Iskry** 
nawalcie ia Bo orzeciytaBla 
sasuita, ntirrsli ale stać 

ua kuma laiaty.
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Kronika Olkuska.
Znów p. wójt i p. pisarz.

Niejaki p. Szymon Pieniążek, mie­
szkaniec gm. Rabsttyn, starając się o 
pozwoien'e na broń, przedstawi staro­
stwu Olkuskiemu oryginalną umowę z 
włościanami wsi Racławice, gm. Rab- 
Sityn ua wydzierżawi anie ud n ch prze 
szło dwustu morgów ziemi zapolowanie

U nowa zaopatrzona była w około 
20 puooisów gospodarzy racławickich i 
i otwierozona orzez urząd gminy Rab- 
s. ivn jako autentyczna. Starostwo me- 
naowanua ąc s-ę widocznie laką opinją, 
puieci o poncii zebranie refcre.icyj o pe- 
uuc e i oto okaza.u się, że rzekoma u- 
m.wd ozierżawna iest fkcją, poflpisy 
w oscjan podrobione. a P.emążek upra­
wiał popro tu k:us jwnictw >.

jak wygiąoa Urząd gminny, L j 
wót i pisarz, którzy autentyc nosć umo­
wy potwieidzili i przyłożyli pieczęć u- 
izędową?

Lizan e cukru przez szybę

Magistrat zaciął się i nie chce o- 
tworzyć ogrodu miejskiego dla użytku 
publicznego. Niech spacerujące mamusie 
i bony z dziatwą w czasie obecnych u 
pmów nacieszą sle ogrodem i kwiatkami 
chociaż przez sztachety — to im zupeł­
nie powinno wystarczyć!

Z parkiem pod Czarną Górą jest 
przynajmniej inaczej: tu ogłoszono ofi- 
< jamie otwarcie parno, sprzedano kilka 
biletów sezonowych.„ i park zamknięto. 
Młodzież udająca się na trenningi na 
ooisko parkowe musi przechodzić nieraz 
przez wysokie i ostre sztachety.

Czyżby likwidacja Stowarzyszenia 
rzemieśl -przemysłowego?

Z chwilą założeń.a resursy olku­
skiej i odnajęcia od Sto*, rzem.-prze­
mysłowego lokalu, ta ostatnia instytucja 
właściwie przekreśliła swą egzystencję. 
Formalnej likwidacji jeszcze me prze­
prowadzono, jedynie Stowarzyszenie to 
na ostatniem zebraniu uchwaliło przy­
stąpić do resursy, jako jednostka auto­
nomiczna, która ma zagwarantowane 
pewne lui w miesiącu do załatwiania 
swych spraw cechowych. Posiedzeń 
wszakże żadnych nte było i widoczuie 
stowarzyszenie rzemleślntczo-piztmysio- 
we uważa się za rozwiązane, skoro żad­
nego życia, ant nawewnątrz aut ua 
zewnątiz me przejawia.

Zmiany pisarzy gminnych.
Z polecenia p. starosty olkuskiego 

naznaczono na sekretarza gru. Żarnu 
wiec p Juijana Slomczyńtkiego, sekre­
tarzu z Kabsxtyna, oslatu o zawieszo­
nego w urzędowaniu. Na sekretarza w 
Skale naznaczono p. • Florczyka, o. se­
kretarza, a ostatnio urzędnika Banku 
spółdzielczego w Olkuszu. Do M nogi 
delegowano p \V1. Mazura, sekretarza 
gai. Sułoszowa, a na miejsce tego osta­
tniego — p. Struzika ze Skały.

Pożar.
We ws1 Maszyce, gm Cianowice, 

spaliła a.ę w uniu 11 bm stodoła An- 
urzeja ruukusza Ogień, który ugasua 
StraZ cauuw.cka, powstał od uderze­
nia pioruna.

Wybory wójta w Sławkowie.
Ciche miasteczko Sławków aż do 

późnego wieczora w dniu 11 btn. (nie 
dz elaj było oż,wionę i zajęte wybora 
un nowego w o, ta na miejsce p. Maks. 
Niepielskiego. Gminmacy wystawili na 
to stanowisko 5 kandydatów: pp. An­
drzeja Sośmerza, Józeia Bienia, Edwar­
da Lorka, Franciszka Janika i Włady 
tUwa Kota. Frzy sprawdzaniu ilości 
wyborców, których według przepisów 
winno być naimmej 25. aby mieć prawo 
wystawienia swego kandydata, odrazu 
odpaał p. Kot, popierających bowiem 
jego kandydaturę (za pomocą dwukrot­
nego podniesienia rąk; naliczono tylko 
21. Wynik głosowania pozostałych 4 
kandydatów, za pomocą kartek, nastę 
pujący: p. Sośni er z na 489 głosujących 
otrzymał 221 głosów za, a 265—prze­
ciw (3 gł. nieważne); p. Lorek na 502 
glos, otrzymał 210 —za, a 292—prze­
ciw; p. Bień na 450 glos, otrzymał 
k9S—zu, a 150—przeciw (2 gł. nieważ

P- Janik na 529 głos, otrzymał 
*•» a 222—wrzechw 12 di nieważ­

ne) Najwięcej zatem otrzymali głosów 
pp. Bień i Janik, z których jeden, bez 
względu na ilość otrzymanych głosów, 
zostanie zamianowany przez starostwo 
wójtem. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa wójtem zostanie p. Bień. 
Wyborom przewodniczył p T. Seruga, 
zastępca starosty.

Strzały do policjanta.

Wobec częstych wypadków kra­
dzieży wieprzy z wagonów towarowych 
pomiędzy Wolbromiem i Olkuszem, od 
pewnego czasu każdy taki pociąg kon­

Kropla ta pruskionn w (óelichii róży.
Wyrafinowana zbrodnia inżyniera podczas walki

Od niepamiętnych czasów miesiąc 
lipiec ściąga do Granady tysiące miłoś­
ników krwawego widowiska — walki 
byków.

W tym roku napływ publiczności 
był wyjątkowy, bowiem w zapasach na 
śmierć i źyc*e przyjmował udział Mateo 
V ves, bożyszcze t umu, przedmiot un e- 
sień i szałów kobiet hiszpańskich. Młody 
ten pogromca władał szpadą po mi­
strzowsku Pól setki byków padło z je­
go dłoni.

W ubiegłą środę, z okazji święta 
patrona miasta, trybuny cyrku zapełniły 
s ę do ostatniego miejsca. Lożę 1-go 
piętra zajęła popularna aktorka, 22 letnia 
donna Sylvia de Gimez, o której szep- 
tatiu, że kocha skrycie dzielnego tore- 
adora.

Zabrzmiały dźwięki fanfary.
Uczestnicy mającej nastąpić walki 

wystąpili na arenę, by złożyć starym 
wyczajem hołd godłom królews zim.

Poprzedzany przez dwu heroldów, 
kroczył oumnte Mateo V vcs w płaszczu 
jiurpuiuwym. Przed bzą oylvp pou- 
iiiósi ramię na zna* pow tania. \Vtedy 
wszyscy ujrzeli, ze młoda kobieta posy­
ła inu dłonią pocałunek.

Po pierwszej walce, przez tłum 
stojący na galerji, przecisnął się męż­
czyzna lat średnich. Dotarł do oalustra-

Bociania tragedja małżeńska.
Znany jest przyrodnikom lakt 

tragedyj małżeńskich śród zwierząt, 
najlepiej jednak obserwowane były— 
jak piszę Annie France-Marrar na 
łamach „Reclams Unysrsum** — tra- 
gedje takie u bocianów, zakończone 
sądem bocianim nad winną wiaro- 
łotnstwa małżonką, nigdy jednak nad 
małżonkiem, i u bocianów bowiem 
małżonkowie zdają się posiadać pra­
wo silniejszego.

Szczegółowe sprawozdania z są­
dów bocianich znajdujemy już w 
kromkach z 16-go wieku, a pochodzą 
one z różnych krajów. Najbardziej 
lednak znamienny jest opis takiego 
sądu, obserwowanego niedawno w 
greckiem miasteczku portowem Stu- 
lida, pod Lamią, przez niemieckiego 
lekarza O.

Lekarz ten zauważył wielkie ze­
branie bocianów, krążące nad mia­
stem. Wszystkie klekotały i zdawa­
ły ogromnie podniecone. Wszyst 
kie przytem gniazda bocianie na da­
chach miasta stały próżne. Na .je­
dnem tylko siedziała z pochyloną 

Człowiek, który jest swoim własnym synem.
W salonach chicagorskicli opowia­

dają sobie zabawną historyjkę, której 
bohaterem jest 62-ietni B. Steams, 
bardzo bogaty bankier. Steams stra­
cił w 1917 r. żonę, a w czasie wiel 
klej wojny stracił syna, który padł 
na polu walki. Pozostał więc zupełnie 
osamotniony, tembardziej, ze wsku­
tek jakiegoś procesu zerwał zupełnie 
stosunki z dalszą rodziną. Brukając w 
życiu jakiejś pociechy postanowił o- . 
żenić się. Wybór lego padł na włas- | 
na synowe. Gdua trzrdziestoletaia. *

wojowany jest na tej przestrzeni przez 
policję. W nocy z 12 na 13 bm. kon­
wojujący policj’ant obserwując na stop­
niu wagonu pociąg, zauważył, że mię­
dzy Wolbromiem i Rabsztynem wypadło 
z lasu k'lku osobników i skoczyło na 
stopnie wagonu z wieprzami Począł 
więc krzyczeć, lecz w odpowiedzi po 
sypały się w jego stronę strzały. Po 
wymianie z obydwuch stron strzałów, 
napastnicy umknęli w lasy. Przed kilku 
dniami przed samą stacją Rabsztyn 
złodzieje wyrzucili z wagonu wieprza, 
którego jednak udało się odbić i zała 
dować do tego samego pociągu.

byków w Granadzie*

dy, z tekturowego pudełeczka wyjął oon- 
sową różę i rzucił do loży Svlvji. Aktor­
ka, przyzwyczajona do tego rodzaju ma­
nifestacji, nie ździwila się zbytnio.

Podniósłszy kwiat, zbliżyła go do 
twarzy.

Nagle rozległ się krótki, lecz prze­
raźliwy okrzyk. Sylvja zerwała stę z 
krzesła, odrzuciła w tył głowę i z roz- 
krzyżowanemi ramionami padta na para­
pet, skąd ześlizgnąwszy się, runę’a na 
arenę.

W tumulcie i zamieszaniu jeden 
tylko Mateo nie stracił głowy. Przerwał 
walkę, polecił usunąć cisnących się ze­
wsząd gapiów i wezwał lekarza.

Aktorka była martwa.
W pierwszej chwili przypisano zgon 

anewryztnowi serca, gdy jednak po kil­
ku godzinach wystąpiły na zwłokach si­
ne plamy, lekarze musieli zmienić 
zdanie.

Wyjaśnienie tajemnicy znaleziono 
w podrzuconej róży. Zabójczy kwiat 
wydzielał silny zapach gorzkich, migda­
łów, co wskazywało na obecność naj­
straszniejszej trucizny — kwasu pruskie­
go. Analiza potwierdziła przypuszczenia.

.Nazajutrz aresztowano chemika 
miejskiego Jose de la Pena, który przy­
znał się do zbrodni.

głową samica, widocznie wyłączona 
ze społeczeństwa bocianiego.

Gdy O. zapytał mieszkańców 
Stulidy o przyczynę tego niezwykłe­
go zjawiska, to otrzymał odpowiedź, 
że jest to bociani sąd nad małżonką 
winną wiarołomstwa, jaki już nieraz 
tam obserwowano. Siedząca na gnieź­
dzić samica musi być widocznie o- 
skarźoną.

A tymczasem krążenie, spotyka­
nie się bocianów i jakby wymiana 
pomiędzy niemi zdań w locie trwały 
jeszcze czas pewien, poczem wszyst­
kie bociany spadły na gniazdo samo­
tnie siedzącej samicy z głośnym kle­
kotem rzuciły się na nią, po chwili 
zaś krwią zbroczona, wprost posie­
kana dziobami swych sędziów, leżała 
biedaczka na bruku ulicznym, gdzie 
wnet zakończyła życie u stóp gro­
madki ciekawych mieszkańców Sta- 
iidy.

Wykonawszy swój wyrok, sąd 
bociani rozleciał się na wszystkie 
strony i znów zapanował spokój w 
powietrzu.

Włoszkę. Ponieważ małżeństwu teś­
cia z synową nie sprzeciwiają się 
żadne przepisy prawne, poprowadził 
wkrótce swą wyoraną do ołtarza. Ja­
kie stąd wynikły kombinacje? Ban­
kier stał się przez małżeństwo z sy­
nową swoim własnym synem. Jego 
żona źaś jest własną teściową. Zmar­
ła żona bankiera stała się jego mat­
ką Zamieszanie doszłooy do szczy- 
tu, gdyoy nowo poślubiona para zo­
stała obdarzona potomstwem.

Wiailgfflaści i Zakosasego. stan mony.
Niepogoda, która trapiła wszyst 

kich przez cały czerwiec popraw h 
się znacznie w pierwszych dniach lip* 
ca. Jest słonecznie i ciepło — desz- 
cze, które od czasu do czasu prze­
chodzą nie wpływają niekorzystnie 
na ruch turystyczny. Stacja meteoro­
logiczna i górale przepowiadają stała 
pogodę na drugą połowę lipca i sier­
pień, z tem źe ustalenia się jej nale­
ży oczekiwać kolo lb lipca.

Ruch 0Oś:l.
Stale aczkolwiek zwolna wzma­

gający się zjazd gości w ciągu czerw­
ca, w ostatnich dniach wzrósł znacz­
nie. Pociągi przychodzą szczelnie za­
pełnione, a biuro meldunkowe notuje 
obecnie o'roło 250 meldunków czyn 
przeszło 300 osób dziennie. (Jaty sze­
reg pensjonatów, szczególnie pier­
wszorzędnych jest już zapełniony do 
ostatniego miejsca. Ożywiły się tem 
samem szlaki górskie, a ruch w schro­
niskach na Hali Gąsienicowej, przy 
Morskiem Oku itp. okazuje duże oży­
wienie.

KomsniJacla samocWm.
Zakopiańska spółka samochodo­

wa utrzymjje stałą komunikację sa­
mochodową między Zakopanem a 
najwybitniejszemi punktami wyciecz- 
kowemi, a więc Morskiem Okiem, 
Szczawnicą, a także i z miejscowo­
ściami po czeskiej stronie Tatr po- 
łożonemi. Poza autobusami tej spółki 
pozyskało Zakopane w tym roku w 
dziedzinie automobilizmu nowość w 
postaci kilku dorożek samochodo' 
wych, z których znaczna część kiero­
wana jest rękami szoferów-górali. 
Między Jaszczurówką, słynną swemi 
kąpielami cieplicowemi a Zakopanem 
utrzymują komunikację dwa autobusy 
spółki dzierżawiącej łazienki i hotele 
w Jaszczurówce.

Ruch kulturalny.
W ostatnich tygodniach nastąpiłc 

i w tym kierunku znaczne ożywienie. 
Towarzystwo teatralne wystawiło bar­
dzo starannie „Sublokatorkę" Siedlec­
kiego, Sekcja formisty czna Sztuki 
podhalańskiej „Sonatę widm" Strind- 
berga, krakowska „Bagatela" „Nie­
spodzianki rozwodowe**. Największem 
powodzeniem cieszyło się przedsta­
wienie Sekcji iormistycznej, która „So­
natę widm" wystawiła nadzwyczaj 
starannie, dając jej oryginalną opra­
wę dekoracyjną według projektu ar­
tysty malarza Rafała Malczewskiego.

Tydzień sportowy-
W czasie od 15 do 22 sierpnia 

odbędzie się w Zakopanem urządzo­
ny przez AZS. Kraków z inicjatywy 
tutejszego komitetu propagandy Za­
kopanego — Tydzień sportowy. \V 
programie są: międzynarodowy tur­
niej tenisowy o mistrzostwo Zakopa­
nego, zawody lekkoatletyczne, kolar­
ski wyścig o mistrzostwo Zakopane­
go, bieg sztafetowy Zakopane—Mor­
skie Oko i z powrotem, raid motocy­
klowy 1 bieg kolarski na przełaj. Zor­
ganizowany na miejscu kom tet ouy- 
watelski dostarczy kwater, nagród i 
zajmie się stroną liDcusowa. imprezy. 
Strona techniczna należy ao AZcju.

towa pl-cowka.
Onegdaj dokonał ks. wikary Ki­

sielewski poświęcenia nowego gma­
chu na Bystrem, wybudowanego sta- 
laniem /.wiązku urzędników Zakładu 
ubezpieczeń robotuikow od wypad­
ków we Lwowie, Budynek wybudo­
wany weatug projektu arct. Mączyń- 
skiego przez Jirinę budowlaną „spój­
nia- w Krakowie zaopatrzony jest 
we wszystkie najnowsze techniczne 
urządzenia.

Folozony wspaniale, tonie wprost 
w promieniach sionecznyco. vV uro­
czystości poświęcenia gmacou wzięli 
udział przeastawiciele instytucji gmacn 
tundującei, dolej przedsta wiciele mie|- 
scowych władz, wykonawcy projektu 
i przedstawiciele mie.s.owej pr^sy

N0W«f piZCOWCe, .IM|ącC| p.ęauy 
cel niesienia pomocy swy.u uizjdui- 
kom, skła lano serdeczne zydzeiha':w 
całym szeregu przemówień i toastów
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Wiasomości ze stolicy.
%ON PREZESA NAJWYŻSZEJ IZBY

KONTROLI PAŃS.'WA.

poniedziałek około godziny 10 wieczorem 
*®«r! Jan Ża.nnowski, prezes Najwyższej 

z;*'y Kontro’! Państwa. Zmarły oddawna 
n'* loinogwl, dojiiero jednak po wypadkach 
'“ajawycb tak silnie podupadli na zdrowiu, 
** 'już onegdaj rozstał się z tym światem.

Polsce ubył dobry obywatel, Państwu 
"tfciny twzęiŁnik. z [wśród przyjaciół i zna- 
kmych — człowiek prawy, uczciwy i szla­
chetny.

SUBSYDJUM*DLA TEATRU

IM. BOGUSŁAWSKIEGO.
P. premjer Barie! zamierza część niczbęd- 

’”‘go hubt-ydjum dla teatru Bogusławskiego 
bkryć ze swj^h funduszów dyspozycyjnych.

•Sprawa zaś pokrywa resaty będzie zała- 
hrioiia przez p. premjera po porozumieniu 
1 mkustreui skarbu.

Jest nadzieją, że.całość subsydjum rządo­
wego wyniesie 360 tysięcy złotych i że teatr 
Bogusławskiego będzie utrzymany.

NIWELOWANIE PLACU SASKIEGO.

Piace około zniwelowania placu po roz­
biórce b. soboru posunęły się o tyle na­
przód, że dziś lub jutro parkan okalający ro­
boty zostanie rozebrany.

Do zupełnego uiwnządlko wania płncu po­
zostanie jedynie wywiezienie resztek gru- 
«ów i atomów granitowych oraz nawiezenie 
?-icmi potrzebnej do ^plantowaniu placu.

Jaik długo potowają.to końcowe prace tru­
dno przerw daieć ze względu na to, że niewia­
domo, raka ilość ziemi trzeba będzie nawieźć.

TRANSLOKACJA PODCHORĄŻÓWKI.

W dniu 12 b. m. Szkoła. Podchorążych o- 
tw.ymał* zawiadomienie z Ministerjum spraw 
Wojskowych, aby przygotowała się <w pmze- 
‘ągu 6 tygodni do opuszczenia Warezawy. 
będzie • mieszczoną w Ostrów in Komorowie, 
w koszarach zbudowanych dla wojsk rosyj­
skich w Łomżyńskiem.

Na tropie bandy fałszerzy 
banknotów.

W ostatnich dniach ukazało się moc 
fałszywych banknoiów Złotowych. Falsy- 
f kary te są tak trudne do rozpoznania, 
ze wprowadzają nieraz w kłopot eksper­
tów Banku Polskiego.

Ponieważ większość drukowana 
jest na tym samym papierze co bankno­
ty prawdziwe, zrodziło się więc słuszne 
przypuszczenie, że fałszerze kradną pa­
pier w jego wytwórni, t. j. w więzieniu 
mokotowsKiem. Zarządzono obserwację, 
poczem udało się wykryć sprawców sy­
stematycznej kradzieży.

Papier wywożorto z obrębu w ę- 
zienia w aucie dyrektora więziennej pa- 
papiernl, ustryty pod siedzeniem.

Głównym sprawcą kradzieży był | 
szofer Żabczyński. Wywoził on papier 
do niejekiego Ruclńskiego na ul. S-to 
Jerską. Obu ich aresztowano.

O rozmiarach kradzieży świadczyć 
może fakt, źe w mieszkaniu Żabczyń­
skiego stoły, półki i L d. przykryte były

Historia (iropcennep pierścionka.
W tych dniach otrzymało jugo­

słowiańskie muzeum narodowe cenny 
bardzo dar w postaci starego pierś­
cionka, posiadającego niezwykłą war­
tość historyczną.

W r. 1915 otwarto we wsi Bań- 
skiej grobowiec, znajdujący się przy 
kościele św. Stefana, gdzie według 
legendy ludowej pochowaną miała 
być cesarzowa Teodora, matka cara 
Duszana Wielkiego. Kiedy robotnicy 
podnieśli płytę, oczom óbecnych 
przedstawił się wspaniały obraz: 
przed niemi leżała znakomicie na po­
zór zakonserwowana ctfsarzowa w 
pięknym, złotem wyszywanym płasz­
czu. Pod wpływem świeżego powie­
trza zwęglone ciało cesarzowej roz- 
padło się w miałki proszek, w któ­
rym widniały dwa piękne złote pier­
ścionki cesarzowej. Jeden z tych 
pierścionków zatrzymał naczelnik po­
wiatu Matić, a drugi, ładniejszy i cen­

Epidemja podpaleń.
Prasa sowiecka stwierdza, za­

trważający wzrost liczby pożarów w 
miejscowościach wiejskich stających 
się prawdziwą klęską. Gdy w r. 1924 
zarejestrowano przeszło 55 tysięcy 
pożarów, podczas których spłonęło 
124 tysiące gospodarstw, to w r. 1925 
liczba pożarów wzrosła do 72 tysię­
cy, a liczba spalonych gospodarstw 
do 142 tyslący. Przytem, jak stwier­

Zawalenie się góry.
Do pięknego hotelu Imperial w 

Karlsbadzie prowadzi serpentyna po­
między dwiema ścianami skalnemi. 
Wskutek długotrwających deszczów 
woda podmyła jedną ze ścian i góra 
runęła z olbrzymim hukiem, pocią 

papierem banknotowym. Używano go | 
również do opakowań. Za każdą skra- > 
dzioną rolkę otrzymywał on 1 zł. 50 gr.

Ileż tych rolek rnusiał nakraść, aby 
mu mu się opłacał ten ryzykowny pro­
ceder.

niejszy, podarował królowi Aleksan 
drowi, podówczas jeszcze regentowi, 
który nosił go podczas cofania się 
wojsk serbskich do do Skutari, gdzie 
podarował drogocenny ten pierścio­
nek byłemu konsulowi serbskiemu w 
Paryżu Bariowacowi. Po śmierci Bar- 
lowaca pierścionek odziedziczyła jego 
żona, która przed paru dniam’ poda­
rowała go jugosłowiańskiemu, mu­
zeum narodowemu. Pani Barlowaco- 
wa oświadczyła dyrektorów1 muzeum, 
że pierścionek ten, nie bacząc na to, 
że znajduje się na nim napis .Niechaj 
Bóg pomaga temu, kto pierścionek 
ten nosił", przyniósł rodzinie Bario- 
waców dużo nieszczęścia. Pierścio 
nek ten wykonany jest z masywnego 
złota i zadziwia swym wykonaniem 
artystycznym. W środku wyryty jest 
orzeł serbski, otoczony gałązką wino­
gron, oraz herb, składający się z gło­
wy lwa i wilka.

dza statystyka, coraz większy odse­
tek wypadków pożaru przypada na 
podpalenia. Naogół z podpalenia wy­
nika 27 proc, pożarów, lecz w nie­
których guberniach centralnej Rosji 
odsetek ten jest o wiele wyższy. Tak 
np. w guberni Woroneskiej pożary 
były spowodowane podpaleniami 54 
procent wypadków a w gubernji Kur- 
skiej — nawet 69 proc.

| gając za sobą odłamy skaty i drze­
wa. Poniewąż przewidziane jest dal­
sze usuwanie się góry dojazd do 
hotelu zamkoląto. Szkody oceniają 
na miljon koron czeskich.

Z całej Polski.
KRWAWA LOTERJA FANTOWA.

W niedzielę w Skolimowie, podczas odby­
wającej się loterji dobroczynnej, urządzonej 
przez ocliotniczą straż ogniową, na tle Jakie­
goś osobistego sporu wynikła bójka między 
strażakami a przybyłymi na loteąę gośćmi.

Z jednej strony atakowano łaskami i ka­
mieniami, z drugiej — puszczono w ruch to­
porki. Po dłuźśeej walce kiMtu oficerów 
zdołało walczących rozbroić. W rezultacie 
trzech strażaków jest silnie poturbowanych, 
kilkanaście zaś osób z pośród gości, odniosło 
lżejsze rany i stłuczenia.

CMENTARZ Z CZASÓW NAPOLEOŃSKICH
Przy robotach zakładania nur wodociągo­

wych w Piotrkowie, które to roboty prowa­
dzi firma Ulen i S-ka na ulicy Si Aiewicza 
tuż obok ulicy Kaliskiej natrafiono na głębo­
kości kilku metrów na szereg trumien zacho­
wanych jeszcze w niezłym etanie. Po wydo­
byciu, okaizaio się, te pochowani tam zostali 
oficerowie i żołnierze Księstwa Wanszaw- 
skiego. Znaleziono ępolet.y porucznika 12 
pułku i 15 p. oraz odznaki i guziki metalowe 
z orłami Księstwa Warszawskiego 21 p., 
57 p., co wskazywałoby, te znajdował się 
tam niegdyś w czasie wojen napoleońskich 
lazaret wojskowy, nie toczyły się bowiem w 
tych stronach większe bitwy.

Wydobyte szkielety pochowano na cmen­
tarzu, a znalezione odznaki oddano do miej­
scowego Muzeum miejskiego.

BRYLE SIĘ WSŁAWIAJĄ.
W ub. sobotę w pociągu, dążącym do 

Tarnopola przed stacją Zagórze, brat ; eia. 
Bryla, Andrzej Bryl, w towarzystwie posła 
Berka ze związku chłopskiego, dokonał na­
padu na redaktora Bla.jkę. Andrzej Brył 
rzucił się na redaktora Blajkę. bijąc go po 

twarzy pięściami. Towarzysz napadniętego 
eatrzymał pociąg — policja aresztowała A. 
Bryla, którego jednak, dzięki nterwencji po­
sła Berka puszczono na wolność.

UWIĘZIENIE 
NAUCZYCIELKI W LIMANOWEJ.

W dniu 29 czerwca b. r. wzorowa i uc®c#w» 
nauczycielką p. M. S., w Storejwsi obok Li­
manowej, nagle zachorowała, tak, te najbOłżew 
otoczenie postanowiło wywieźć ją koleją do ro­
dziny, względnie dn kliniki w Krakowie. Z ra­
na jednak dnia 30 azerwoa rjeiwiU stacji
kołejorwej iw Limanowej inspektor mfcołny, p. 
Urbański i zamiast koleją, odwiózł p. B. autem 
w stronę Krakowa, podobno do Kobierzyna. 
Wypadek teni wstrząsnął de głębi mleankaóoów 
Limanowej.

Krążą różne potworne wieści o przynzyróe 
choroby S., a wieści te związane są a osobą p. 
U. Pożądaniem jest, ażeby iwhidze szkolne oory- 
ołilej zarartereńciwaly «ę tą sprawą, oróem 
bezzwłocznego jej wyświetlenia, ponieważ krą­
żące wieści podrywają autorytet iwpektora 
sztołnego, jako pńżedstawiiaela władzy ezkol- 
nęj w pciwiecie. , ,

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieźć napisana przez K. N.

(Ciąg dalszy)
•-.;

— A więc?
— Człowiek średniej zamożności przy 

tym interesie byłby zrujnowany... ale ;an 
hrabia?., o! przepraszam, gdy j owiem o- 
twarcic... to pańska fantacja, !;•' a b». ’zie 
kotztciwać...

— Ileż?
— Pięć do sceściu kroć stoty dęcy, wyiiżu- 

conyh za vkn<.!..
— No to jcwzoze mniej niż praypusizoza- 

łecn... IŚAzylem miljai!..
Adwokat, który nie był przywykły do 

tak humaciltairnych zachcianek swych kli- 
Jentów, osłupiał z podaiiwienia...

— Czy nie mógłbym zapytać pana hrabie­
go, kto jest 'wlaścifielem tych majątków, 
Rdyż co do tego rubryka nie -apełiKiona.

— To umyślnie... choćbym to chciuł z«ita- 
iś byłoby uapróżno, gdyż znajdujesz je pan 
W hyjMrtece... o.wóż powiem że to |>o więk­
szej części rodtany Korynowekich, Swoj­
skich i IjuWcbóiw...

— Piękne rody, magnadkie nacawiska, 
> to dia taik zamożnych ludrzi robi pa.n ofia­
rę ąe wwego majątku?., nic a nic nie razu- 
•njem, na honor.
i I adwokat obu rękami pociągnął amgiel- 
tkrlch faworytów.

— Ale któż panu powiedział, że bo ofia­
ra z mej strony?..

— Kto?., wyrzucony pieniądz!., gdyż 
większa część wierzytelności bez procesu i 
strait. wimdykować się nie da av żaden sjpo- 
sób... sumy są diuwtne, a wartości uie ma­
ją!..

— Jednak mogę pana zapewnić, iż sumy 
te nabędę, a jeśli maez pan jatkie skrupuły 
co do siwego współudziału... to mi pan po­
wiedz otwarcie... gdyż czasu nie mam.

— 0! panie hrabio!., ja robię, co mi sumie­
nie naikaizuje... gdy ępeMem swój obowią­
zek, zaczynam być maszyną, która wyko­
nywa to, co (ej podadzą.... Jestem gotów 
działać...

— Otóż tak to dobrze!.. A teraz dam in­
strukcje... Wezwiew. pan kolejno lub razem 
iwskaiianych na liście wierzycieli i izajpropcnu 
jeaz im pan nabycie sum za gotowuznę, przed 
dowo&nym rejentem, na mocy mej plenijio- 
tencji, z układem lub bez... jak się da!.. 
Pozostawiam painu ten oto czek na eto ty­
sięcy rubli do banku... proszę o pokiwlto- 
wanie.

Adwokat skłonił etę, przyjmując poda­
wany mu ozek, a jednocześnie podał blan­
kiet <Wu. podpisaniu pleniipotencji i zabrał się 
do jósiwiia kwitu...

— Oto pokwitowanie, panie hrabio.
— A to plenipotencja, panie adwókaoie... 

przypuszczani, iż poświadczenie mego pod­
pisu nie napotka trudności?..

— Ziwlai-woza gdy oikażę czek pański na 
rak wysoką sumę rejentowi.

— Kiedy pan zabierzeeiz się do dtzieła... 
sprawa ta bardizo, podkreślam ton wyraz, 
bardzo mnie obchodzi.

— Daiś jeszcze listy do wszystkich wie­
rzycieli będą w skrzynce pocztowej... w 
tej chwil zajmę tym interesem mych depen­
dentów... '

— Proszę mnie aawadomić, gdy wiszysit- 
ko będz:e załatwione... pieniędzy dostarczę 
na każde żądanie...

— Sam będę u pana hrabiego z objaśnie- 
nem.

— Wyśmieime... bardzo proszę!.. — 
rzeki, podając rękę adwokatowi.

Po wyjściu Jerzego, adwokat spairł głowę 
na dłoni i parę minut siedział w zamyśle­
niu.

— A, a!., pojmuję wreszcie! — zawołał, 
uderzając się dłonią w czoło — le mi też 
to od irazu nie przyszło do głowy!., teraz 
jestem w domu... to taka spraw?., ha! co 
mnie to obchodzi... różne są pobudki w ży­
ciu ludfflkćem, a ten człowiek nie wygląda 
mi wcale na takiego, który szuka awan­
tury, w każdym razie jest to pojedynek na 
tępe noże!., br!..

Wyszedłszy od adwokata, Jerzy odet­
chnął swobodnie, jobby kamień zrzucił z 
serca.

Szybkim knotkiem skręcił na sąsiednią uli­
cę iypreeezedłszy ją do połowy, wt-eedł w 
bramę wy-ckiej -kamienicy, przebiegł dwa 
piętra i zad®wonił.

Stary Antoni otiworaył dirziwi z pośpie­
chem. ZobaozytwBzy Jerzego, ■ uśmiechem 
radości powitał.

— Jest. Anzelm?..
— To jest... jakby to powiedzieć... w tej 

chwiii niema... ale jest, penie, jeetl..
Właśnie w»zedf Anzelm.
— Witam sfryjasz/ka!.. co widzę, śmiejesz

się... to lubię!... !
— El., mój ąyuowcsę... pięknych się f« 

dowiaduję rzeczy o tobie... wstydź się. J
— Już pewno Antoni napsuł sobie krwi!., 

co? oj ty stary’, stary... dałbyś pokój wwoim 
•żalom! Idź po doiośl.ęl..

— Jakto, idź po dorożkę?., a [a.?., cóż to 
wypędzasz mnie?i.

— Muszę, dnogi stryju!., zaitirzymała mnie 
ta nemwoiwa pani z dołu i etracileim godzinę 
czasu, a mam konsyljum u ś-go Ducha... 
czekają mnie!..

— O której będziesz wolny?..
— Nie prędzej, jak pod wieczór!., dziś je­

stem djabelnie zajęty...
— A jutro?..
— Jutro jestem na twoje usJtig', stryju, od 

południa.
— No to siadc/i o pterweizej do pociągu... 

■powóz przyślę na stację... pnzyjedź!,. przy- 
jedź!. Adieu!-

Wyszedł nieco zamyślony na uHcę
— Wybornie się składa!.. Jutro prawJo- 

podobnfe znana baróiń z córką przybędzie do 
ZaiwoN'..; i Anzelin będzie miał milą niespo­
dziankę!.. Domyślam "się, tó banon Żeno po­
chwycił wreszcie złote niuo!.. dobre miał je­
dnak przeczucie!.. ’

— Gdyby mi się udało ożenić Anzelma » 
tą małą, to w połączeniu z feci, co ja mu 
kiedyś zosto/wię, stałby się jednym z naj­
bogatszych ludtzi w kra.' !.. Pyszna myśli 
To nagromadzenie miljonów byłoby rozkosz­
ną rzeczą!..

Nie domyślał się jednak, jak spełnienie 
tej... namianu dalefciem było od rzeerywś- 
StościL
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Obwieszczenie. Ogłoszenie.

ILAaszyna pończsznicza nr. 13 sanko- 
wa w doskonałym stanie do 

sprzedania natychmiast btrzetme’ 
M>ce. bukowska oum bierki, 39-«>‘l

P. O. Komornika przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re­
wiru Dąbrowskiego, Jan Clirząstowski zam. w Dąbrowie Górni­
czej. na zasadzie art 1146 I 1147 U. P. C, obwieszcza, iż w dniu 
15 oażdz ernika 1926 r. od godziny 10-ej rano w sali posiedzeń 
Sadu Okręgowego w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację publiczną majątku tferuchomeg >, położonego w Dąbrowie 
ticrn-czej przy ui cy Henryka Sienkiewicza Nr. 17, należącego do 
btamsiaw Gonery, skladaiącego się z placu miejskiego o powie­
rzeniu 2.9 metrów kwadratowych.

Powyższy majątek ulega sprzedaży za dług Stanisława Go- 
i ery i.a pokrycie nalelnośki T wa Księgarni Kolejowych „Ruch" 
w Warszawie w kwocie 765 i'. 33 gr. z proc. j kosztami.

Nieruchomość powyższa dług am* nie jest obciążona, nie po­
zostałe ani w dzierżawie, ani w zastawie, wydzieloną została z 
nieruchomości mającej urządzoną księgę hipoteczną w archiwum 
lrp. przy Sądzie Pokoju w Będzm'e (Nr. hip. 35). znajduje się w 
posiadaniu Stanisława Gonery.

Licytacja rozpocznie się od su my szacunkowej 5,000 zt. i za­
mierzający v>ziąć udział w licytacji obowiązany złożyć wadium 
w kwocie 500 u.

Opis szczegółowy, waiunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w kancelarjl Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 

3967 P. O. Komornika Sądowego Jan Chrzastowski.

Komornik przy Sądzie Ukręgowym w Sosnowcu W. Konopka 
zamieszkały w Będzinie, ul. Małachowskiego 36 podaję do wia­
domości, źe w dniu 21 lipca r. b. od godziny 10 ej rano w gma­
chu T-wa Przemysłowo-Handlowego „Hast* w Będzinie przy uli­
cy Małachowskiego Nr. 35 na pokrycie należności Bauku Prze­
mysłowców w Sosnowcu i in. wierzycieli odbędzie się sprzedaż 
z licytacji majątku ruchomego własności tegoż T-wa „Piast" w 
ogólnym szacunku zł. 12409 i zł. 3330 składającego się z kasy 
ogniotrwałej, nowych mebli w różnych gatunkach, z całkowitych 
garniturów i pojedyńczych: szaf, stołów, krze sełek, toteli, otoman, 
luster, umywalek, łóżek i t. p., oraz towaru jak: kakao, konserwy, 
farbki, krochmal i t. p.

W razie niedojścia w tym dniu licytacji do skutku z jakich 
bądź powodów, wyznacza się sprzedaż wymienionego majątku w 
drugim terminie, t j. w dniu 27 lipca r. b.

Bliższe szczegóły u komornika.

3978 Komornik Sądowy W. Konopka.

Będzio, dnia 12 lipca 1926 r.

I ko sprać Jama OouU est dacnowkl’ 
Wiadomość kopalnia ,Or|on * 

te. nr. IU7. 3993 
] win drewniany w Zawierciu 7 mie* 

szkań 3 wolne sprzedam tamo by­
le zaraz Zawiercie, Kopernika 13 
Piekarc/k.______________ 3955-3
IA morgów dobrej ziemi" w~pow. 

Miecnowssim blisko st. kol. 
.voztów, z budynkami, z inwentarzem 
żywjm i mirtwym szkoła w miej­
scu. Zaraz do sprzedania. Wiadomość 
b. draosni, Bryzdzyn, poczta Koziow.

________________ __________ 3tjtiU __ 
yakład fryzjerski sprzedam zaraz 

niedrogo. Wiadomość Dąbrowa 
enk,ew‘t-za lo. ó97o

Mudynek drewniany składający się 
*■* z dużei szopy, 1 pokoju do sprze- 
nia, w przystępnej cenie ua rozbiór­
kę. Wiaduinuśc Dąbrowa, Sobieskie­
go 2. Król. ___ 3977
Magiel w dobrym "stanie sDrzedam 
' » zaiaz. Wiadomość Sosnowiec, 
Wiejska 22.3905

Obwieszczenie.
P. O. Komornika przy Sądz'e Okręgowym w Sosnowcu rei- 

wiru Dąbrowskiego, Jan Cfirząstows'<i z;mieszkały w Dąbrowę 
Górniczej obwieszcza, iż w dtiiu 15 października 1926 roku o go­
dzinie 10 ej rano w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w Sosno­
wcu odbędre »>ę sprzedaż przez licytację publiczną osady wło­
ściańskiej, należącej do Łukasza Klamy, położonej we wsi Strze­
mieszyce Wielkie, starostwa Będzmssiego o przestrzeni 15 prętów 
kwadratowych wraz ze zn^jdującemi się na niej budynkami mu- 
rowanemi-

Powyższa osada w zastawie i dzierżawie nie jest, hipoteki 
urządzonej nie ma, znajduje się w posiadaniu Łukasza Klamy.

Wymieniany majątek mogą nabyć osoby pochodzenia wło­
ściańskiego, które ckaża-się na to dowodami.

Licyiaija rozpocznie się od sumy szacunkowej 3.000 zt., za 
nitrzający wziąć udz>ai w licytacji obowiązany jest złożyć wa­

dium w kwocie ?00 zl.
Opis szczegółowy i inne dokumenty przeglądać można w 

dnie i godziny utzędowe w kancelarjl Wydziału Cywilnego Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu.

3968 P. O. Komornika Sądowego Jan Chrząstowski

Obwieszczenie.
P. O. Komornika przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewi­

ru Dąbrowskiego, zam. w Dąbrowie Górniczej, |an Chrzą«towski" 
na zasadzie ai. 1146 i 1147 U P.C. obwieszcza, iź w dn |5naź 
dziernika 19.6 r. o godz. 11-ej rano w sali posied-eń Sądu Orrę 
g owego w Sosnowcu (ul Szenowska Nr. 19; odbędzie się sprzedaż 
z licytacji publicznej nieruchomości, położonej w mieście Dąbrową 
Górnicza Starostwa Będzińskiego, należącej do Szlamy Lewkowi­
cza, oznaczonej dawniej Nr. tabeli nadawczej 41, a składającej się 
z 15 piętów kwadratowych placu wraz ze znajdującemi się na nim 
budynkami.

Powyższa nieruchomość ani w zastawie, ani w dzierżawie nie 
pozostaje, hipoteki urządzonej nie ma.

Licytacja rozpocznie się od sumy 1.100 zł.
Zamierzający wziąć udział w licytacji obowiązany złożyć wa­

djum w kwocie 110 zł.
Opis szczegółowy i inne dokumenty przeglądać można w dnie 

i godziny urzędowe w kancelarjl Wydziału Cywilnego Są fu Okrę­
gowego w Sosnowcu.

3971 P. O. Komornika Sądowego Jan Chrząstowski.

Lokale.
10 groszy za wyraz. I

4*7 Olkuszu może być wynajęty lo- 
’* kai wyrączme na piekarnię, 

składający s.ę z 7 ubikacji ze skle­
pem na piecz, w j. Pumct handlowy. 
BI ższycn szczegolw udziela Spói- 
uzie czy Bank Kiedytowy w Olkuszu. 
Te etuil iz. 3945 2

Do wynajęcia •mieszkanie: 2 poko­
je z kucnrną w mansadzie; pokój 

4 kuchnią, luo kuchnia w suterynie; 
garaże, luo magazyny, w nowym ou 
dynzu na wpiost stacji Nowy-Będzin 
rokaże stróż Rozmówić się co do 
warunków możtia po S-eJ wieczorem. 
Telel. ■ >- uęjzui .598Z-3

Letnisku w oiawkowic pod lasem, 
obsko stacji, piasek, — pokoje do 

wynajęcia. Wiauomosc Dąbrowa, So- 
oiesk ego 4, Szczęsna, albo ua miej­
scy 3975

Różne.
10 groszy za wyraz.

Obwieszczenie.
P. O. Komornika przy Sądz'e Okręgowym w Sosnowcu, zae 

mieszkały w Dąbrowie Górniczej Jan Chrząstowski, na zasadzi 
ąrt. 1146 i 1147 U. P. G. obwieszcza, iź w dniu 15 października 
1926 loku o godzinei 101 ej rano w sali posiedzeń Sądu Okręgo­
wego w Scsncwcu odbędzie Się sprzedaż z licytacji publicznej 
osady włoścjańskiej położonej we wsi Strzemieszycach Małychł 
lim. Olkusko-Siewlersktej. należącej do Stanisławy i jana maż, 
Góral ogólnej przestrzeni 6 morgów wraz z budynkami na pokry­
cie kosztów sądowych należnych Skarbowi Państwa w kwocie 
300 zł. od Stanisławy Góral.

Powyższa osada ani w dzierżawie ani w zastawie nie pozo­
staje, hipoteki urządzonej niema, znajduje się w posiadaniu Stani­
sławy i jana małż. Góral i może być nabytą jedynie przez osoby 
pochodzenia wioścjańskiego, po okazaniu dowodów.

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej 6,000 zt.
Zamierzający wziąć udział w licytacji obowiązany złożyć 

wadjum w kwocie 600 zi.
Opis szczegółowy i inne dokumenty oglądać można w dnie 

i godtiay urzędowe w kaocelarji Wydziału Cywilnego Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu.

3970 P. O. Komornika Sądowego Jan Chrząstowski.

is PALETYNA 
znany z swej dobroci najlepszy jako 
usuwa Pipcri liSZa]e’ ŻÓ,te Dlaray'

r legi biejj i udullkatma płeć
Żądać w składach aptecznych. Do nabycia we wszystkich 

drogeriach i aptekach na Górnym Śląsku. 3476

oncesjowane kursy szoferów w 
*• Sosiowcu rozpoczęły zapisy słu­
chaczów na nową giupę: w kancela­
rii kursów przy ul swobodnej za 
Dźwignią. Oplata za kurs obniżona. 

3984
IZursy kroju i szycia Zaborowskiej 

Dęblińska i Podczas wakacji 
op.ata zniżona, dla pracujących go- 
dtiny wieczorowe. 3949-2
1*7-go me oędę, w ża< opanem je- 
* ' stem. Tęsknie za , Wulkanem", 

3><73

I Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz. |

Obwieszczenie.
Pełniący obowiązki Komornika przy Sądzie Okręgowym w So 

snówcu rewiru Dąbrowskiego jan Chrząstowski, zam. w Dąbrowie 
Górniczej, na zasadzie art. 1143, 114ó i 1149 U P. C. obwieszcza, 
ze ua zaspokojenie pretensji Janóoa i Zutji mdi. Toporów w kwo­
cie 333 zł. z procentami i kosztami w dniu 15 października 1926 r. 
iu guuz. 10 ej rano w sali poaiedztń Sądu Okręgowego w So- 
siicwcu cdbędz e aię sprzedaż przez juołiczuą licytację nierucho­
mości, należącej do józtly Kasprzyków ej, połoźoi.ej w Dąbrowie 
uótiitczcj pity ul. Wiejskiej Ni. 13, składającej się z placu miej 

o powierzchni 1 m. 10 pr., wraz ze znajdującemi się bu- 
Ujurdmi, a mianuw.cit: bumem frontowym, ufreyną parterową drew­
nianą, stajnią i murowaną piwnicą.

Puwyzaza nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną w wy- 
uziale n polecanym przy Sąd zie Pokoju w będzinie, długami ob­
ciążona me ^est, w zastawie am w dzierżawie nie pozostaje.

L cytacja luzpoczuie się od sumy szacunkowej 7.500 zł. Za- 
Mnuaojąuy wziąć udział w licytacji obowiązany ziuzyć wadium 
W kwocie 7OJ 4I.

Opio a.cze^óiowy i inne aokumenty przeglądać można w dnie 
i guUziuy urzęuowe w kancelarjl Wydziału Cywilnego Sądu Uktę 
guwego w Sosnowcu.

3969 P. O. Komornika Sądowego Jan Chrzastowski.

sio pragnie kupić

niechaj się uda do fabryki kafli 
S Dymeckiegow Zawierciu 

ul. Ulanowski Nr. 43, 
gdzie jest duży wybór kafli pier­

wszorzędnej jakości.
Ceny konkurencyjne i dogodne 

waiunki płatności. 3815-4

Najuporczywszy

BOL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

,z kogutkiem4 
wyrobu apteki

A. Gąseckiego w Warszawie,
ul. Leszno 41. 

Sprzedają apteki.

| Drobne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż. łl
f 111 gruszy za wyraz. >

rjem * ogrodem 3-ma sklepami w 
iein 2 lokale wolne jeden han­

dlowy, sprzedam niedrogo. Często- 
chowa, -Sw, Barbary 28. 3lX>z-2
łA/ydziai ro wiato Wy w Olkuszu 

sprzedaje 8 warsztatów tkackich 
ręcznycn z czego 4 podwóine, a tak­
że maszynki deseniowe i inne przy 
rządy do warsztatów. W sprawie in­
formacji i ooejrzenia przedmiotów na­
leży zwracać się du oiura Wydziału 
t-owiatowego w Olkuszu, 2/24-1
«v\A/.|A. oamucnoa ciężarowy fiat 

włoski 4-tonnuwy w pierwszo­
rzędnym stanie tanio do nab/cia, 
Łask, zgłoszenia: bosnowiec, surzyn- 
ka pocztowa nr 12t>' 39zo-z
^przedam cegiarkę w dobrym sta- 

me, zaraz do ruchu, wydajność 
z tys cegieł na godzinę, uliższycn 
informacji udzieli Konstanty Trzaska, 
poczta Kazimierz koło btrz.uieszyc. 
__________________________ 3934- i_____ 
A? klep „Pluton* w sosnowcu ul. Pił- 

sudsmegu 14. poleca: świeżo na- 
uesłane wyooruwe gatuuki: kawy pa­
lonej, surogatow kawy, r.eroaiy, za- 
kao, czekolady, cykorii figowej, ma­
karonów 1. 1, d. Ceny powtórnie zre- 
uukowane o daisze_t0 pruć. 3;8l-3

z-astępca tęuakiuia ł itueiuui uupuwtcuziotny; noiisianty cwiera-

Zgubiono papiery odroczenia służby 
wojskowej, wydaue przez PKU w 

b.elsku na nazw.sko Targowski Bro- 
nisiaw.___________  3929____
Marceli Szendler zgubił książkę woj­

skową, wydaną przez PKU So- 
snuwiec 3933-1
IZ owalek Mateusz zgubit książkę 
** wojskową, wydasą przez PKU 
■Kiłn.w.tu 39351

ZgUDlUllU OOWOO USOOlM .azooa 
Hersza Habermana z Zawiecła

yagmął patent 111-ciej kategorii na 
..andei farb_lzrael Lipszyc. 3951-2 

Turner Chiim Dawid zgubił pasz­
port zagraniczny, wydany przez 

Polski_Kunsuiat we Wieomu. 3954-1 
y gubiono książkę stużoową, wyda- 
" uą przez Dziai Drogowy w Będzi- 
uie na imię lózeta Karuka, az. zna­
lazca zechce zwrócić: Zagórze ul. 
Koście lua 14. oj7 J
gZozioł Walenty zgubił książeczkę

Kasy chorych o9o5

Starość...* oUtau zgubu iegilyma- 
c.ę zaSukową, wyuaną przez ma- 

gistrat Dąorowy. 3972

Kudła Wowrzyaiec zgubił książkę 
icasy chorych, wy a. przez kop. 

ju74
Kudia Wowrzyaiec zgubił 

Kasy chorych, wya. pn 
„flora ■ 
.^>arjanna laajdzik unieważnia zgu- 
r"* o.one dokumenty: wyciąga ksiąg 
iuuuości z gnuuy furęoa, książeczkę 
wypiatową Iow. Akc. „zatwrercie* 1 
legitymacje sasiłk ową funduszu Bez- 
robucia w Busnowcu o9ao-2

Btomsiaw Urgacz z oosuuwca unie­
ważnia zgnoiony wezsei iu-blati-' 

cu ua iuU zl. _ __________ 3904
a ■ ajewska lózeta zgubiła akt śiubny* 
*-* uiaz wyciąg z ks ąg tuauoscig 
wyu. przez gm. ctawsow


